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KURIER WILEŃSKI
16 LUTY

KOWNO, (Elfa). W anlu 16 lu tego  o  god z. 13 Prezydent 
Republiki Antanas Sm etona w y g ło si do narodu p rzem ów ien ie  
„Przemówienie to  b ęd zie z prezydentury transm itow ane przez ra­
d io sta c je  w W ilnie i Kownie.

ANTONIAM I i GNA 
Prezydent Republiki Litewskiej

*

O d cnwili założenia „Kurjera 
'Wileńskiego" nie było  bodaj ro- 
‘ku, w którym byśrry  prze­
milczeli histo yczną wagą daty 
■dzisiejszej. Uważaliśmy, że sam o  
miejsce wychodzenia naszego 
pism a nakłada na nas  obo- 
T«iqzek pozytywnego ustosunkowy­
wania się do  faktu powstania i 
rozwoju niepodległego państwa 
litewskiego.

16 H. 1939 r. pisaliśmy do­
słownie:

. . . .  W zajemna współpraca obu 
narodów przybierała w  przeszło­
ści for my,,r,które zosta ły  potępione 
i  znienawidzone przez naród li­
tew ski. Ani tych fo rm  bronie, ani 
janichkolw iek innych form  narzu­
c a ć  Litwie naród polski nic chce.

Znaczenie istotne posiada nie 
Jo r  ma, a treść te j w ielkiej praw ­
d y , ż e  oba narody polski i litew ­
ski, w te d y  ty lko  mogą zachować  
potęgę i niezależność, jeże  u będą 
względem siebie solidarne . . . "  

h  oal j:
...nKuli niepodległości w  obu 

państw ach w  Polsce i w  Litw ie 
-staje się przez fa k t  zgody między 
■obu narodami ja k  gdyby pełniej 
szy , praw dziw szv  i lepszy

Może ktoś twierdzić, ze dziś te 
zdanie są n ieaktua lne z powodu 
wrześniowej tragedii państwa pol­
skiego. Czy jest również n ieaktu­
a ln a  zgoda między cbu  narodami?

Przekonać nas o  tym pragną 
"Codziennie artykuły, jakie czytamy 
W ,V iln iaus  Balsas* i jakie ukfc- 
^Uią się często w innych organach

prasy litewskiej. Wystarczy w spo­
mnieć ostatni artykuł p. Ronao- 
m ańsk iego  w .Trimitasie". Nie 
stwarzają o n e  sprzyjającej a tm o 
sfery dla w spó 'nego obchodu dzi­
siejszego święta i nie pozostaję 
bez wpływu na postępowanie spo­
łeczeństwa litewskiego. Czytelnicy 
wybaczą więc, że będziemy po­
wściągliwi w swych wypowiedze­
niach.

Państwa powstają i upadają. 
aT: narody nie giną i nie um ie­
rają tak szybko.

O kulcie niepodległości więc, 
o któ yrn dziś w W in ie  mówimy, 
kulcie niepodległości państwa li-. 
Newskiego, wolno wyrazić się tak, 
jak przed rokiam.

Je s t  on J a k  gdyby pełniejszy  
praw dziw szy  i lep szy“ wtedy gdy 
oanuja  „zgoda m iądzy obu naro 
darni". P io t r  Lemiesz.

Mobilizacja wojennych środków stron walczących i zagrożonych
LONDYN. (Elta). Sekretarz par­

lamentarny ministerstwa informacji 
Gr gg przemawiając w Altringhame 
oświadczył iż jest możliwe, że 
Hitler obecnie przygotowuje wielką 
ofenzywę. Niemcy pos.adają wiel­
kie zapasy materjałów wojennych 
i dłuższe przygotowanie do wojny, 
niż ich wrogowie i dlatego gdyby 
został zadany dobrze przygotowa­
ny i powszechny cios, mógłby on 
mieć bardzo wielkie znaczenie.

PARYŻ. (Elta). Komunikat fran­
cuski donosi: .A tak  niemiecki na
zachód od Saary nie udał się. Za 
trzymany został jeden statek nie. 
miecki, który odprowadzony został 
do portu we Francji*.

LONDON. (Elta). Admiralicja 
donosi, iż zostały zniszczone dwie 
z łodzi podwodnych, które zatopi­
ły „Gretafieid*, „Rrtish  Triumpn“ 
i „Sułtan Star". Łódź podwodna, 
która zatopiła statek „Suhan Star“ , 
została zatopiona w ciągu pół g o ­
dziny.

LONDYN. (Elta). Reuter dono­
si z Francji, iż angielski minister 
wojny Stanley przypył do sztabu 
generalnego, gdzie będzie w prze­
ciągu kilku dni gościem naczelne­
go dowództwa wojennego.

LCNDYN. (Ena). Kom.tet kon­
troli kontrabandy w ubiegłym ty 
godniu sprawdził 123 statki i 32 
ładunki, które pozostały niespraw­
dzone z ubiegłego tygodnia. W 97 
wypadkach udzielone zezwolenia 
na dalsze transportowanie ładunków.

L O N D m  (Ełta) W środę ogło­
szono w Londynie w auóniość, iż

rząd Wielkiej Brytanii zażądał no­
wych uzupełniających kredytów w 
wysokości 1.802.600 funtów szter- 
lirgćw, z których 400.000 funtów 
szterlingćw rząd przeznaczy dla 
urzędów tajnej służby, 200.000 
funtów na eksport, 180.000 funtów 
na centralny Komitet pomocy dla 
uchodźców. 560.000 — dla mini 
sterstwa p-acy i urzędn ochrony 
cyw łnej

LONDYN. (Elta). Według wia­
domości z kół giełdy zbożowej w 
Londynie, państwa sprzymierzone 
zakupiły na ODSzarze nad  Duna. 
jem od początku stycznia bieżące­
go roku okuło 250.000 ton zboża- 
Zakupione zboże przesłane zosta­
nie z portów na Dunaju do Mar­
sylii.

BIAŁOGRÓD. (Elta). DNB ko­
munikuje, iż Anglicy w jednej 
soółce żeglugi jugosłowiańskiej za

STAMBUŁ (Elta). Reuter d o ­
nosi, iż p og łosk i o  tym, jakoby  
Niem cy p ow iadom iły  Turcję, iż 
wyślą p ó łm ilion ow ą  arm ie do 
obroby źródeł naftowych na Ka 
uka tie, w  t reckich kołach o fic ­
jalnych są uw  żane za bezood- 
staw ne i absurdalne.

RZYM (Elta), P ism c „Picco  
Io“ pisze, iż przybyli da P ales­
tyny żo łn ierze z N ow ej Zelandii w 
razie potrzeby będą wysłani do 
pogranicza kaukazkiego'

kupili dwa statki o ogólnym to n a ' 
żu 31.900 ton. Przeprowadzane są 
jakoby rokowania, celem zakupu 
innych statków o tonażu do 
100 000 ton.

KOPENHAGA. (Elta). Straż 
przybrzeżna wysp Farer zaczynia­
ła czterech lotników niemieckich, 
którzy zmuszeni byli do ląoowania 
na tyeh wyspach Lotmcy Ci będą 
internowani.

AMSTERDAM. (Elta). W pierw­
szej Izbie poselskiej w Holandii 
wniesiono projekt ustawy, na pod 
stawie której rząd Holandii otrzy­
ma prawo iozpNania pożyczki we­
wnętrznej w wysokości 3o0.000.000 
flprenów. Prawdopodobnie pożycz­
ka ta bęazie p rawie przymusową.

BUDAPESZT. (Elta). Minister­
stwo obrony kraju powołało na 
kontrolę wszystkich rezerwistów 
poniżej 60 lat, którzy m iją  się s ta­
wić w oznaczonych miejscach, po ­
między 26 lutym a 21 marca.

Dodatkowa mouilfzacja 
we Włoszech

RZYM. (Elta). Ogłoszono w Ita­
lii rozporządzenie o poworamu 
roczników wojskowych z lat 1919 
i 1923. Powołam muszą stawić Się 
na pobzatku marca.

RZYM. (Elta, Najwyższa rada 
obrony kraju zebrała sią w dniu 14 
lutego, pod przewodnictwem Mus- 
soliniego, na szóste i jednocześnie 

ostatnie posiedzenie. O głoszony 
został następujący komunikat ofic-

( Dokończenie na s tr  2)

Finowie w mmhwielki) ofensywę
n a  c e r t y m  f r o n c i e

Ciężk » walki na lądzie i w powietrzu trwają bez przerwy
HELSINKI, (Elta). We środę 

ogłoszony komumkat naczelnego 
dowództwa fińskiego podaje, iż w 
przesmyku Karelskim n eprzyjaciel 
nadal atakował. Na w stnód od 
Summa oddziałom armii sowieckiej 
udało się zająć kilka przednich 
punktów fińskich. Nie udało się 
Rosjanom przedrzeć przez drugą 
fińską linię obronną We wszyst- 
kichunnych odcinkach ataki armii 

wieckiej zosiary odparte z wiel­
kimi stratami dla nieprzyjaciela. Na 
iaiach fińskich pozostało około 

tysiąca zabitych żołnierzy rosyjskich 
około 10 czołgow. Walki trwają.

Na pórnocno-wschód od jęzora  
Ładogi Finowie odparli kilka prób 
ataku nieprzyjacielskiego. Zostały 
tam zniszczone 2 czołgi. Pod Kuhm 
został zaiszczony cały batalion nie­
przyjacielski i Finowie oczyścili cały 
szereg pozycyj armii sowieckiej. 
Na wybrzeżu morskim baterie f,ń- 
skie ostrzeliwały oddziały armii so­
wieckiej posuwającej się na lodzie.

Nieprzyjaciel doznał wielkich strat. 
Pozatem baterie fińskie zniszczyły 
nilka sam o.hodów  pancernych nie­
przyjaciela. Na .północno • wschód 
od jeziora Łaaog, f ńskie baterie 
nadorzeżne pomyślnie ostrzeliwały 
posuwającą się armię sowiecką.

WTe wtorek lotnictwo fińskie 
kilkakrotnie brało udział w ostrych 
spotkaniach z samolotami Związku 
Sowieckiego i pomyślnie bom bar­
dowało transporty żywności nie 
przyjaciela i skoncentrowane wojska. 
Samoloty sowieckie bombardowały 
znajdujące się w głębi Finlandii 
miasta Lahti, Borg, Heinoia i oo- 
mniejsze sąsiednie nrasta .  Naskutek 
bombardowania w miasiach tych 
wybuchły pożary. Zostało zabitych 
i rannych kilka osób cywJnych.

Na terenie działań wojennych 
lotnictwo Zw. S iwieckiego okazało 
żywa działalność Rosjanie bombat 
dowali Viborg. Przypuszczają, iż we 
włoreR nad Finlandią dokonało lo­
tów kilkaset samolotów sowieckicn.

U. S. A. pod znakiem zbrojeń własnych i cudzych
WASZYNGTON, (Elta). Komisja 

kongresu dla spraw floty przyjęła 
program rozbudowy f oty w najbliż­
szych dwu latach, przewidziany na 
sumę 65 j milionów dolarów. Pro 
gram ten był mocno popierany 
przez prezydenta Roosevelta. Prze­
widuje on budowę 2 i okrętow wojen­
nych i 22 statków pomocniczych, 
w tvm trzech lotn.skowców, których 
tonaż będzie większy od obecnych 
lotniskowców ameiykańskich, oraz 
nie ustalono ieszcze ilość krążo v- 
ników i łodzi podwodnych. Lot­
nictwo amerykańskie będzie rów­

nież rozbudowane z minimum 3.000 
do minimum 4.500 samolotów.

Programu tego nie należy utoż 
sarmać z programem budżetu floty, 
który ustaiony został na sumę »76 
milionów dolarów i który wczorai 
został przyjęty' przez komisje kre­
dytową kongresu.

*
WASZYNGTON, (Elta). Koła 

rządowe w dniu 14 lutego oświad­
czyły, iż łodzie podwodne ptawnie 
mogą zatapiać statki St. Zjedno­
czonych, zmuszone do udawania się 
do portów kontroli brytyjskiej, je­

dynie w tych wypadkach o ile zo­
stanie sprawdzone, iż ładunek tych 
statków stanowi więce,, niż 50 proc. 
kontrabandy przeznaczone! dla wro­
gów Niemiec. $

NOWY YORK. (Elta). Instytut 
opinii publicznej na przeprowadzoną 
ankietę wśród społeczeństwa: „Czy 
Stany Zjednoczone mają wstrzymać 
sprzedaż broni, amunicji, produktów 
naftowych i innych materiałów wo­
jennych dla Japonii* —  otrzymał 
75 proc. odpowiedzi pozytywnych 
a 25 negatywnych.

Według stwierdzonych wiadomości 
lotnicy fińscy i baterie przeciwlot­
nicze strąciły 17 samolotów rosyj­
skich. Stracenie dwóch samolotów 
nie jest dotychczas stwierdzone.

3 dywizje —  polsita, fran­
cuska i kanadyjska gotowe 

do wyjazdu
NOWY YORK (EUa). „New  

York Times" d onosi, l i  w razie  
d alszej skutecznej ofenzy » /  ar 
mii sow ieck iej, p oczyn ion o  przy­
gotow ania w ysłania do Finlandii 
po jednej poisG ej, francuskie) 
i kanadyjskiej d yw izji. P ism o  
ośw iadcza, iż nie je st w iadom e 
o wysłaniu dyw izji an g ie lsk iej  
do Finlandii.

*
LONDYN (E lta). W edług Ha 

vasa obyw atelom  W. Brytanii z e ­
zw o lo n o  zaciągnąć s ie  ao  armii 
fińskiej.

100 tysięcy dzieci Lń»ktth 
oo Danii.

KOPENHAGA (Elta). Duński 
komiiet pomocy Finlandii, jak Ha- 
vas donosi, wezwał ludność Dam. 
do przygotowania się na przyjęci- 
w bliskiej przyszłości 100.000 dzie­
ci fińskich.

Szwecja wzmacnia obronę 
ktnezą

SZTOKHOLM (Elta). O bie Izby 
szw edzk ie przyjęły wniesiony  
przez rząd projekt o  w yasygne  
waniu na budow ę pewnych u moc 
nteń 28 m ilj m ów  koron  a na za 
kup m ateria łów  lotn iczych  i bu­
dow ę lo tn is k — 24 mil jonów  ko 
ron. Przyjęta rów nież została  
ustaw a o. obow iązku w łaścicieli 
dom ów  budow y sch ron ów  p rze ­
ciw lotn iczych .
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Linie ochronne przy współudziale speców
niemieckich

K orespondent „Lietmros Zl­
a łoś*  d on osi ze Sztokholm u, że  
w ed łu g  w iadom ości „Even?ng- 
Standart*. Dr. Todt, którym  sw o ­
im cza sie  budow ał linią Zygfry- 
da i słynn e autostrady n iem iec­
k ie , w  ch w ili obecnej baw i na 
Kaukazie. Wraz z nim przybyło  
tam sp oro  innych specjalistów . 
Celem  je g o  p od róży  je st zbada 
nie m ożliw ości budow ania tam 
linii obronnej, projektow anej 
przez Rząd ZSSR. Linia ta m ia­
łaby przebiegać w p ob liżu  gra­
nicy sow ieckiej. Związek S ow iec­
ki obaw ia sit bow iem  napaści 
Turków z pom ocą A nglii i Fra 
cji. J ć k  w iadom o siły  sprzym ie­

rzeńców  organ izu je tam  już od  
pew nego czacu gen . W eygand  
W edług w iadom ości koresponden­
ta budowa lin ii ma być w krótce  
rozpoczęta  P o  zatym Dr. Todt 
ma zająć s ię  reorganizacją so- 
w ieck itg o  p izem ysłu  sa m o ch o ­
dow ego.

K orespondent rzym ski „XX 
Amżius" podaje za „Mesagero* 
o projektach budow y przez S o­
w iety  iinii obronnej rów nież na 
granićy rum uńskiej. Z drugiej 
strony „Stampa" donosi, że  N iem ­
cy mają gw arantow ać Rumunii 
nietykalność ze  strony Sow ietów .

Konflikt węgiersko-rinmiński zaostrza się
K o iesp o n ćen t „XX Amżius" 

donosi z Rzymu, że  ton  prasy 
w ęgiersk iej w stosunku do Ru­
m unii sta le s ię  zaostrza. P ism o  
w ęgiersk ie o stro  atakuje n cw e  
u staw odaw stw o rumuń kie, k tó ­
re przyczyni w ie le  k łopotu  m n iej­
szo śc io m  narodow ym  We w łos  
kich kołach p olityczn ych  przy­

puszczają, że  W iochy raz jeszcze  
podejm ą in icjatyw ę pośrednictw a  
pom iędzy Rumunią i W ęgrami 
W izorajsza prasa w łoska wyra­
ża przypuszczenie, że w ęgiersk i 
m inister spraw zagranicznych  
hr. Csaky przybędzie znow u do 
W łoch. P od róż jego  ma n osić  
charakter nieoficjalny.

P. T u k a  fe s t  b e z  p r e c e d e n s u
Nowy wywiad słowackiego premiera

na temat wierności politycznej
BRATYSŁAWA. (Lita). Premier 

Słowacji Tuka wygłosił na przyję­
ciu dziennikarzy zagranicznych prze 
mówienie, w którym między inny 
mi oświadczył, iż często słychać 
twierdzenia, że Słowacja jest pod 
protektoratem Niemiec i przynależy 
do suwerenności Rzeszy. Tuka 
stwierdził, iż opieka Rzeszy nad 
Słowacją jest doskonałą w całko­
witym tego słowa znaczeniu. Niem 
cy zawsze wyrażają się o Słowa­
kach j ik o  o swoich sprzymierzeń­
cach, a Słowacy tkk samo wyraża 
ją się o narodzie niemieckim. Da

lej premier Tnka wskazał, iż ofice­
rowie niemieccy znajdują się w Sło­
wacji dlatego, ponieważ on sam ich 
zaprosił do pomocy przy organi 
zacji nowoczesnej policji w Słowa 
cji. Następnie premier Tuka stanow­
czo wypowiedział się przeciwko 
ewentualnemu włączeniu Słowacji 
do państwa czeskiego, któreby w 
przyszłości powstaio. Gdyby w 
obecnym konflikcie N ien cy  prze­
grały, Słowacja całymi siłami wał­
czyłaby przeciwko tym, którzy za­
groziliby jej niepodległości.

Huragan śnieżny nad Węgrami
Zatarasowane zostrły drogi do Budapesztu

BUDAPESZT. (Elfa). W dniu 14 
lu tego  przeszedł przez Węgry hu ­
ragan  z szybkością 100 kim na 
godzinę. Warstwy śniegu zasypały 
drogi. Do hal w Budapeszcie nie 
m cg ła  być dostarczona żywność. 
Nie wyruszył także żaden  pociąg. 
Pozostali w mieście mieszkańcy 
miejscowości podmiejskich, nie

mogli powrócić do  swych miesz­
kań. Około 200 ludzi zostało od ­
ciętych do m iasta na lotnisku w 
Budapeszcie. Przez dwa dni do­
starczali im żywność narciarze. 
Teatry zostały unieruchom ione , 
bowiem artyści nie mogą pizybyć 
do teatrów.

T E L E F O N E M  Z  K O W N A

Min. Komunikacji przeniesione zostanie 
do Wilna 1 n.aja br.

Sprawa przeniesienia Ministerstwa Komunikacji z Kowna do Wil­
na została zdecydowana w tym sensie, że nastąpi to w dn. 1 maja br.

Sąd odrzucił prośbą dr. Gojdzia
Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodajnych Sąd Najwyższy ud 

dalił prośbę dr. Gojdzia o zastosow anie wobec niego amnestii.

Odrzucenie podania b. r^edyk^w-Żydów
Rada Wydziału Lekarskiego Uniw. Witolda Wielkiego w Kownie 

odrzuciła podanie absolwentów medycyny • Żydów wydziału lekarskiego 
b. USB., bv pozwolono im na zdawanie końcowych egzaminów medy­
cznych w języku polskim.

Przed kampania wiosenną nad Renem
i Dunajem

[Dokończenie ze sir. 1)

Po orzyjemnym zapachu, doskonałym smaku I aromacie 
z  z a w i ą z a n y m i  o c z y m a  p o z n a j e  p a p i e r o s y

„ A f O I ó  U / \ “
I ©  szt.  — 4 0  c e n i  ów.  Faoryka tytoniu »• B R A V O L “

1IALSTYBES DRAUDiMO jSTAISA
( P e ń s ł w o w j f  Z a k ł a d  U b e z p i e t z e A )

K a u n a s , M lch lev ll lu s  g-vfe 5, te ł .  24-352 ir 24-353
I N S P E K C J A :

V iln iu s , J o g a l lo s  ( J a g ie l lo ń s k a )  g -v 6  14, te k  1-03
prowadzi na dogodnych warunkach u b e z p i e c z e n i a :

OD OGNIA,
NA ŻYCIE,
SZYB 00 ROZBICIA oraz 
INWENTARZA ŻYWEGO Ob POMORU.

U B E Z P I E C Z O N Y  B I E R Z E  U D Z I A Ł  W P O D Z I A L E  Z Y S K Ó W .
O warunkach ubezpieczenia można dowiedzieć się w Inspekcji 

oraz u m iejscowych agentów.

Polfcj? polska na posterunkach
w okupacji niemieckiej

BERLIN. (E!ta). J a k  DNB d o ­
nosi, w przyszłości w miastach g e ­
neralnej gub irn ii  ruch regulować 
będzie jedynie policja, składająca 
się z Polaków. DNB przypomina, 
iż już od hstooada ub. r. bezD'e- 
czeństwa ludności i porządku w 
n  astach o  ludności polskiej pil­
nują policjanci Polacy. Policjanci 
ci ubrani są w stare uniformy p o ­
licji polskiej, jedynie zamiast orła 
byłej Polski, m ają znaki odpo

wlednich miast i powiatów, Policja 
polska pdnuje jedynie DezDieczen 
słwa ludności po'skiej i reąuluje  
ruch. W Krakowie jest 450 poli­
cjantów Pciików , oraz 13 polskich 
oficerow policji. Na obszarach b. 
Polski, znajdujących się pod wla- 

: dr ą  Niemiec, a zamieszkałych przez 
ludność ukraińską i górali zorga­
nizowana została policja pom oc­
nicza z pośród tej ludności.

> K O M U N I K A T  
Miedzyrarcćcwego Czerwonego Krzyża

Korespondencja z Polską
Międzynarodowy Komitet Czer­

wonego Krzyża, w uzupełnieniu 
swego komunikatu z dn. 24 ub. m. 
podaje, że prze ;yłki Docztowe do 
okupowanego p:zez Niemcy tery­
torium PolsG t. zw. generał guber­
natorstwa (Warszawa, Kraków, Lu­
blin, Radom i częśc woj. lwowskie­
go) ograniczać się muszą do pocz­
tówek i otwartych, me poleconych 
listów, wagi najwyżei 250 gr. Ko 
respondencja dopuszczalna jest tyl­

ko w języku polskim albo niem iec­
kim; używanie innych oprócz łaciń­
skiego lub niemieckiego alfabetów 
(rozchodzi się głównie o cynlicę 
i hebrajski) jest zabronione.

Przesyłki pocztowe na tereny 
zajęte przez ZSSR nie podlegają 
żadnym specjalnym ograniczeniom.

Paczki i przekazy porztcw e na 
teren całej Pol sił i nie mogą być 
na razie przesyłane

Tematy ni
(a) Jak wiemy t  depeaz E liy cała 

uwaga świata koncentruje się obecnie «a 
decydujących walkach na Unii M annerhe- 
ima w Finlandii. Przesmyk karelski znaj­
duje się teraz na ustach każdego E uro­
pejczyk3, każdego niemal człow ieka. Sanr 
łakL że z jednej strony dowodzi oddzia­
łami osobiście marszałek M annerheim ,. 
a z drugiej sam W oroszyłow, jes t zapew - 
no wystarczająco w ym ow ny. Fino-wh 
przyznali w środę, Ze część ich fonów  na 
jednym z odcmkow rosiała zdobj ta przez 

ojska sowieckie, ale jest to  rzekome 
niezbyt znaczny sukces. Na Innych bo­
wiem odcinkach wojska fińskie nie straci- , 
ły piędzi ziemi, a cała druga lin ia  obron- > 
na jest na całfcj długości frontu nietknię­
ta . "V każdym bądź raz/e sytuacja jest 
Daidzo poważna, w akcji biorą udzia? 
wielkie czołgi i walka toczy się na gi­
gantyczną miarę. Z drugiej strony w p jn -  
stw ach, sprzyjających Finlandii, w zrastają 
n-w oływ ania o natychm iastow ą pomoc 
dla Finów.

Również nadzwyczaj ciekawą rzeczą, 
jest informacja dostarczona przez Eltę 
o koncentracji wojsk dom inialnych angiel­
skich na bliskim wschodzie. W izyta A ntho 
ny Edena w Kairze 1 przegląd dokonany 
przez niego wojsk hinduskich w yw arły na 
świecie w ielkie w rażenie. Stambulskie 
pismo ,S tar*  widzi w tej koncentracji do 
wód, że Anglia wykona swe zobowiązania 
względem Turcji.

Trzecią w ażną kwestią, absorbującą 
obecnie polityków europejskich, to  ci raz 
Większe stra ty  państw neutralnych w sta t­
uach, Organ liberalny norw eski, o olbrzy­
mim nakładzie .Tidende* uoolewa nad 
tym  faktem i dowodzi konieczność re ­
presji aż do zerwania stosunków gospo­
darczych z jednym z państw  wojującycki 
włącznie.

Mołotow pojedzie tćo 
Berlina?

„L. Żimos": Niektóre z pośród 
dosyć autorytatywnych osooi.tości 
niemieckich twierdzą, że o  ściślej­
szym zbliżeniu politycznym ZSSR 
z Trzecią Rzeszą będzte się mówi­
ło w niedalekiei pi yszłości w Ber­
linie, co k ąd  pizybędz.e z rewizytą 
sam  Mołotow. Po powrocie nie­
mieckiej delegacji han l l o^ej  z ZS 
RR do Berlina, w żyta Mołotowa 
w Berlinie jest nie tylko możliwa, 
ecz niemal pewna.

S a r n i e  w y s t a r a j ą  M a r z e  
a l e i e i k i e

MOSKWA (E lta). Prasa s o ­
w iecka nie zam ieściła  jeszcze- 
kom entarzy w sprawie zawarteg®  
porozum ienia ek on om iczn ego  so ­
w ieck o -n iem ieck ieg o . P ism a so ­
w ieckie cytują jedyn ie kom enta­
rze prasy n iem ieckiej, w których  
podkreślona jest w ażność ie£  
um ow y dla stosunków  gosp od ar­
czych obu krajów.

8 kandydatów do Sądu Konkursowego
ztcty uroczystą przysięgę i podpiszą deklarację 

bsrinteresowności

jalny: „Po wyczerpaniu progra­
mu Duce p odkreślił w ażność tych  
p osiedzeń  w obecnych  o k o lic z ­
n ościach  oraz znaczen ie przedy­
sk utow anych  zagadnień , w k tó ­
rych o m ó w io n o  organ izację w oj­
sk ow ą narodu, n iob illzacię  lud­
n o śc i cy w iln ej i ek on om iczn ą, 
autarkję gosponarcza oraz po  
dokonaniu  przeglądu dokonanych  
prac o g ło s ił  zam knięcie 17 sesji 
rady".

*
BERN (Elta). Szwajcarska a g e n ­

cja telegraficzna donosi, iż gene  
ralny sztab armii otrzymał od wie­
lu obywtteli szwajcarskich prośby 
o pozwolenie wstąpienia na ochot­
ników do  armii fińskiej. Sztab g e ­
neralny cgłosR, iż zakaz wstępc- 
w anir d o  służby wojskowei obcych 
państw dotyczy nie tyiao tych o- 
sób, które m uszą odbyć w Szwaj­
carii obowiązek wojskowy, lecz 
wszystkich obywateli Szwajcarii. 
Ci, którzy łam ią tę ustawę rnogtj 
być pociągnięci do odpowiedzial­
ności przed sąd em  wojennym.

Donieśliśmy już, że |utro, w so­
botę, 17 bm w gmachu Sądu O- 
kręgowego odbędzie się ogólne ze­
branie 1000 wierzycieli upadłego 
domu bankowego T. Bunnnowicza, 
celem wybrania 5 członków Zarzą­
du Konkursowego, który pokieruje 
dalszymi pracami przy ostatecznej 
likwidacji masy upadłościowej.

Najliczniejsze to w Wilni“ zgro­
madzenie wierzycieli bedzie miało 
ułatwione zaaame Na przedwstę­
pnym bowiem zebraniu wierzycieli, 
jak już o tym informowaliśmy, wy 
łoniono nazwiska 8 wierzycieli - na 
kandydatów do Zarządu Konkurso­
wego. O ile więc ktoś z pośród 
tysiąca wierzycieli nie wysunie no 
ivych kandydatów, wybór członków 
Zarządu Konkursowego dokonany 
zostanie z liczby tych 8 kandy­
datów.

Obecnie wyłoniła się jeszcze 
jedna niezmiernie ważna kwestia. 
Według litewskiego postępowania 
cywilnego zakres dziarania Zarządu

Konkursowego i jego kompetencje, 
są barozo obszerne. Ponadto acz­
kolwiek członkom Zarządu Konkur­
sowego nie przysługuje prawo do 
otrzymania stałej gaży, to jednak 
otrzymają oni 2 procent od każdej 
tranzakcji likwidacyjnej. Jeżeli więc 
dokonana zostanie tranzascja, po ­
wiedzmy, w wysokości 2 milionów 
litów—członkowie Zarządu Konkur 
sowego otrzymuią tytułem wyna­
grodzenia 20 tysięcy litów.

W związku z tym zapadła u- 
chwała, iż w szyscy kandydaci do 
Zarządu Konkursowego, jeszcze 
przed dokonaniem wyboru, złożą 
uroczystą przysięgę i podpiszą d e ­
klarację, w której z r z e k a j  się om 
wszelkiego rodzaju wynagrodzenia 

* przekazują przypadająca na ich 
rzecz weaług ustawy sumę do pro- 
oorcjalnego podziału między w szyst­
kimi wierzycielami. Deklaracja ta 
zostanie zatwierdzona pizez nota 
riusza.

( 0

Niedawno w „Trimitas* ukazał się ar­
tyku ł p. Rondomańskiegu p. t. .R ozra- 
chujmy się“. D otychczas n ie  wdając się 
w spor z tego rodzaju enuncjacjami, 
przedrukow yw aliśm y je in e iten so , jed­
nak tym  razem zrezygnujem y z tego w 
przekonaniu, że w iększość społeczeńr.wa* 
litewskiego i czynniki m iarodajne nie po ­
dzielają poglądów  autora, a przeto  prze­
drukow ywanie jego byłoby niepożądanym  
jątrzeniem  stosunków  m iędzy społeczeń­
stwem polskim i litewskim.

( f T
P & L S H I E
Zaprzeczenie b min Becka

.W ieści Polskie* — wychodzące w 
Budapeszcie donoszą:

Były m inister spraw zagranicznych 
Beck. internow any w Rumunii, zaprzeczył 
kategorycznie pogłoskom, które pojaw iłj 
się o rzekom ym zniknięciu z jego m iesz­
kania w ażnych papierów  państwowych. — 
M inister Beck w szystkie archiwalne doku­
m enty, k tóre przew iózł z Polski do Ru­
munii przekazał rządowi polskiem u w An- 
gers.

Królowa Elżbieta 
w ś r ó d  u c h o d ź c ó w
Z tegoż tygodnika dow iadujem y się.,, 

iż  2 l u t e g o  królowa W. Brytanii E lżb ieta  
zwiedziła w piątek londyński ośrodek po 
m ocy dla u c h o d ź c ó w  Dolsk ich ,

4
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Po pięciu miesiącach wojny
Wymauft*i f o

W ypowiadano ostctn io  przy­
puszczenie, że wobec całkowitego 
„ z a k o r k o w a n i a *  be tonem  i 
żelazem zachodniego frontu od 
/Akwizgranu aż do  Bazylei, prze­
ciwnicy zrezygnują z przełamywa­
nia tej zapory i zaczną poszukiwać 
rozstrzygnięć na innych frontach, 
któreby w tym celu miały powstać.

W tych pomysłach znać reflek­
sje z wojny światowej. Istotnie, w 
r. 1918 klęska czwórprzymierza 
rozpoczęła się w dolinie Warciaru, 
w Macedonii.

Przykład ten  nie jest jednak  
dla obecnej woiny aktua 'ny. Po­
dówczas państw a czwórprzymierza 
Dvły prawie całkowicie przez prze­
ciwników otoczone. Istniały fronty: 
zachodni, wschodni, włoski, ru ­
m uński,  kaukaski, syryjsko-pale­
styński, m acedoński. O pecn ie  front 
jest tylko jeden , goyż wojna w 
Finlandii jest sp  awą zupełnie 
odrębną.

Gdzież są te  punkty na  mapie, 
w których m o g ‘yby powstać n o w e  
f r o n t y  —  oczywiście poza fron­
tem  zachodnim  i jego ewent, prze­
dłużeniem bądź na Belgię i Ho­
landię, badź na Szwajcarię? W 
o g ó ln tm  m niem aniu  temi p u n k ta ­
mi są: R um unia o ra :  styk trzech 
państw B nk iego  W schodu—Turcji, 
Iranu i Iraku.

Jeżeli R u m u n i a  wyjdzie cało 
z tej wojny, będzie mogła powie- 
dz eć o sobie, że jest piawdziwym 
„dzieckiem szczcssia*. Więcej mż 
połowę jej terytorium p rag n ą  re 
windykować sąsiedzi. Miała dwóch 
sąsiadów  (Jugosłowię i Polskę), 
którzy nie rościli do  niej żadnych 
pretensyj, a z Polską łączył ją so­
jusz polityczny i wojskowy. Posta­
nowień tego  sojuszu we wrześniu 
1939 r. Rumunia ni< w y k o n a ł a  
Najzasobniejsze w E uropie  źródła 
naftowe czynią z niej objekt szcze­
gó lnego  zainteresowania wielkich 
państw militarnych. W czajie woj­
ny za ine rcsow an ie  to wzrasta wie­
lokrotnie, bowiem produkty po ­
ch o d n e  roDy naftowej są obecnie 
najcenniejszym, n i e z a s t ą p i o ­
n y m  paliwem wojennym.

Produkcja nafty a potrzeby 
Niemiec

Ogólnoświatowa produkcja ro­
py wyniosła w r. 1939 2 0  7 m i ­
l i o n ó w  t o n  (w r. 1900 tylko 12 
milionów ton!) Z tego przypada 
na R jm u n ię  4,65 mihonów ton.

Ileż tego paliwa potrzebują 
państwa wojujące?

W. Brytania i Francja pokry­
wają z łatwością całe swoie zapo­
trzebowanie dowozem ze St. Z «dn.  
Ameryki Fółn., których produkcja 
wynosi więcej niż połowę ogó lno­
światowej (126 mi ionów ton), oraz 
z Iraku i iranu (produkcja około 
10 milionów ton). Niemcy maja 
własnej ropy około Va miliona i 
produkują syntetycznej benzyny 
około 3 milionów ton. Ale ich 
roczne pokojowe zapotrzebowanie 
wynosi przeszło 7 milionów ton, 
p o d c z a s  w o j n y  zaś szacowane 
jest na o k o ł o  2 0  m i l i o n ó w  
t o n i  Skąd wziąć taisą ilość skcro 
największe naw et zapasy po pew­
nym czas:e zaczną się wyczerpy­
wać?

Najbliższe pola naftowe — gali­
cyjskie — m ogą dać narazie nie 
więcej, niż Va miliona t o n — jeżeli 
przy tym szypy nie są w czasie 
wojny zniszczone. J e s t  to  więc 
drobiazg. Trzeba szukać dalej. 
Z. S. S. R. jest bogaty w naftę 
(21 milionów ton rocznej produkcji) 
Ale w łasne zużycie w zmotoryzo­
wanych Sowietach jes t  bardzo d u ­
że, a spraw ność transportowa 
szwankuje. W r. 1 9 3 8 S o ­
w i e t y  e k s p o r t o w a ł y  t y l ­
k o  1 m i l i o n  t o n ,  który obecnie 
pożre im wojna finlandzkc. Je s t  
to  więc dla N em iec ź ódło bardzo 
niepew ne, W bliskim zasięgu ich 
pozostaje tylko R urrunia. Ale i tu 
są  liczne przeszkody.

Przedewszystkiem b r a  k w s p ó l ­
n e j  g r a n i c y .  Cenny towar trze­
ba wieźć bądź przez \Vt,g.'y, bądź 
koleją przez Czerniowce— Lwów— 
Kraków. Dunaj aku ra t  tego  roku 
zamarzł. Przy tym- na tej ostatniej

drodze wagony z Rumunii wyjeż­
dżają pełne, a przychodzą do  Rze­
szy puste. Aby tem u  dziwnemu 
zji wisku kres położyć Niemcy 
uzyskali zgodę na w łasne konwoje 
tr«nspoitów wzdłuż kolei, na której 
owe cuda się dzieją.

D ruga trudność: 73 proc. s z y ­
b ó w  n a f t o w y c h  r u m u ń s k i c h  
j e s t  w ł a s n o ś c i ą  n i e  r u ­
m u ń s k ą .  Pod naciskiem Anglii 
i Francji zarządy tych kopalń sprze­
ciwiły się dostaw om  dia Niemiec, 
co zmusiło rząd niemiecki do  u- 
tworzenia Komisariatu naftowego, 
m ającego prawo dysponować całą 
produkcją nafty. Aie rząd ru m u ń ­
ski jes t  pomiędzy m łotem  a ko ­
wadłem i znaczne podwyższenie 
dostaw dla Niemiec grozi m u kon­
fliktem z państwami sprzymierzo­
nymi.

Front naftowy rumuński
W tych warunkach m oże w 

Berlinie powstać zam iar powtórze­
nia eksperym entu  z r. 1917 i 
z b r o j n e g o  z a j ę c i a  R u m u -  
n i i pod tym czy innym j e tekstem , 
z zaproszeniem do podzielenia się 
łupem  Sowietom ( Bessarabia), Buł­
garii (Dobrudza), W ęgier (Siedmio­
gród). Tym z a m a i o m  jednak  
przeciwdziałają —- W ochy . Pod 
wpływem Rzymu Węgry odra 
czają swoje pre tensje  rewizjoni­
styczne względem Rum unii na czas 
wojny. To sam o  za nam ow ą Turcji 
zaa’e się czynić Bułgaria. Ponadto  
gwarancie f r a n cu sk o -a n g ie lsk ie ,  
udzielone Rumunii na wiosnę r. ub. 
niezachęcają ewent. przeciwników 
Rumunii do  wejścia w ostry kon 
flikt z gwarantami.

Czy po usianie front 
batkańsKl

. P iasa św ia tow a— nietylko b-u- 
kowa— raz po rzz donosi o  za m !e 
rzonym jakoby a taku  N emców i 
ich ewentualnych sojuszników na 
Rumunię. Pom aw iane są  o to sa ­
mo również państw a zachodnie,

Wyobraźmy sobie, że Niemcy 
za cichą zgodą Sowietów, po przez 
W ęgr/ ,  biorące udział w wyprawie, 
uderzają na  Rumunię. W pow o­
dzenie militarne tru d n o  tu  wątpić 
Ale jakie są dalsze tego skutki 
dyplomatyczno-wojskowe? Gdzieś 
na przestrzeni pomiędzy Konstancą, 
Salonikami a A drianopolem  pow­
staje nowy front Po jednej stro­
nie Niemcy i, ewent. Bułgarzy 
(Węgry i Sowiety nie posunęłyby 
się dalej poza zajęcie terenów, o 
które im chodzi). Po drugiej — 
Turcja, Grecja, peństwa arabskie 
Lew sntu, oraz siły anglo-francusk e,

lota e nglo francuska wchodzi 
do Morza Czarnego i flankuje woj­
ska niemieckie u ujścia Dunaju.

Włochy, urażone n ieposłuszeń­
stwem krnąornego  pup ila --W ęgier  
i zan iepokojone posunięciem  się 
Sowietów aż po ujście Dunaju, 
oddalają  się od koalicji pronie­
mieckiej. Niemcy dostają  całkowi­
cie w swe ręce pola naftow e ru ­
m uńsk ie  z ich 4Va milionami ton, 
z czego, zreszją, wypadnie coś o d ­
stąpić wspólnikom wyprawy.

Ogólny rezultat: uzyskanie po ­
krycia zaledwie ł /s części wo en 
nego  zapotrzebowania nafty i to 
za n ieproporcjonalnie w y s o k ą  
c e n ę :  1) pom nożenia  o kilku
liczby swoich przeciwników wojen­
nych, 2) przem aczenia znacinych  
sił na odległy teren  uboczny, oraz 
3) silnego ochłodzenia przyjaźni z 
Wiochami.

Nie, minusy tej imprezy wy­
raź nie przeważają nad  plusami. 
Niemcy nie mają obecnie pcwodu 
puszczać się na kombinacje a e -  
s p e r a c k i e .  Ustawiczna żądza 
sensacyj, charakteryzująca dz ien ­
nikarzy niższej klasy, popyche 
dzienn ki często do robienia z 'gły 
widłów. W rzeczywistości problem 
rum uński narazie sprowadza się 
do os rej k o n k u r e n c j i  d y p l o -  
m a t y c z n o -  g o s p o d a  r c z e j  o 
n a f t ę  i inne predukty wywozu 
rum uńskiego . Sojusznicy zachodni 
działają przeciwko p o d w y ż s z e -  
n i u eksportu  tych artykułów do 
Niemiec, o co właśnie tym ostat­
nim chodri, ale n :twątpiiwie są 
bardzo dalecy od tego, aby z tego 
powodu tworzyć nowy front wo­
jenny.
. Dopóki R um unia  potrafi utrzy­
m ać  pewną r ó w n o w a g ę  w 
s*woich s tosunkach  handlowych z 
obu stronam i, będącymi w wojnie, 
dopóty walka o naftę rum uńską 
pozostanie w granicach t. zw. woj­
ny dyplomatyczno-handlowej. Do­
piero zupełna monopolizacja wy­
wozu rum uńsk iego  przez jedną  ze 
stron wojujących stwarza dla d ru ­
giej strony kon eczncść ostrzejszej 
interwencj

W p raw d z^ ,  utworzenie Komi­
saria tu  do spraw nafcy wskazuje 
na to, że Rum unia ulega Niem ­
com, jednakże wp y w Włoch i in­
nych państw  Er.tente’y Bałkańskiej 
powstrzymają zapew ne od tak 
wielkiej uleg'ości, że aż stało by 
się to niebezpiecznym dla pokoju 
na Ba kanoch.

Woina jest bardzo n!ewvqr>d

Dymisja rządu
w Bjłgarii

SOFIA (El a) Hawas d o nos i ,  
iż w» czwartek podał się do  dy­
misji rzad Bułgarii.

nym, ostatecznym  środkiem zdo­
bywania sobie n ' a t y c h m i a s t c »  
w y c h  korzyści ekonomicznych. 
Wstrząs wojenny zawsze ham uje  
produkcję i dezorganizuje apara t  
handlowy i transportowy. T a n i e j  
wy  o a d a  kupować naftę u sąsia­
da, niż po zoobyciu jego teryto­
rium, organizować na nowo pro­
dukcję i transport.

Szanse powstania w n a d c h o ­
d z ą c y m  s e z o n i e  w o j e n n y m  
nowego frontu — bałkańskiego — j 
wkroczenia w szranki orężne kilku 
nowych belligerentów — są mini- 
m a 'ne .

Armia gen. Weygand'a
Azja Mniejsza, dolina Eufratu i 

Tygrysu, kolebka ludzkości, prze­
strzeń pełna legend i śladów zni­
szczonych—t e ż  p i  z e 2  w o j n y ! — 
cywilizacyj jest drugim  punktem  
na mapie, na który utkwione sq 
oczy całego świata.

Na obszarach Syrii i Iraku g ro 
m aazona  j =st duża arm ia sojusz­
nicza, złożona giównie z wojsk ko­
lonialnych ang  elskich i francus­
kich. Dowództwo jej spoczywa w 
rękach znanego gen. W eygand a, 
rezydującego w Beiruc e, pooczas 
gdy angieiski gen. Archioald Wa- 
j/eil jest szefem sojuszniczej floty 
morskiej i powietiznej z siedzibą 
w Kairze. Nie ulega przytem wąt- 
oMwości, że siły zbiojne Eg ptu, 
Iraku, Persji i Afganistanu są o to k  
Turcji, pod rozstrzygającym wp y- 
wem dyplomach i dowód twa woj­
skow ego an g lo -f ran cu sk ieg o .  Ta 
oardzo różnolua armia pod jed n o ­
litym dowództwem stanowi b ar­
dzo wielką siłę wojenną.

G cóż chodzi? Co j :st przyczy­
ną zgromadzenia tak mocnych s4 
na tym odległym od  g ó r n e g o  t e ­
renu  walk półwyspie aziatyckim?

Prasa sojusznicza zachowuje na 
ten tem at wymowne milczenie, a 
sugestie p ropzgandy  niemieckiej i 
sowieckiej im putu ją  W. Bryta iii i 
Francji sw iatoburcie nieomal za ­
miary. M mo jed lak Szczupłości 
danych, umożliwiających uchylenie 
zasłony, kióra przykry ta  piany 
przeciwn.ków, m ożna uznać za 
pewnik.' że

1) bezpośrednim  powodem pow ­
stania armii gen. We j g j i d  a jest 
n a j c e n n i e j s z e  p ł y n n e  p a ­
l i w o  w o j e n n e ,  najobficiej, po- 
z i  Ameryką, tryskaiące właśnie na 
przestrzeniach pcm .ęazy morzami. 
Czarnym, Kaspijsk.m \ Zatoką 
Perską,

2) arm ia ta utworzeń* została 
w celach d e f e n zy w n y c h.

Pola naftowe Iraku i Persji da­
ją roczn e, jak to  już było zazna­
czone, około 10 milionów ton ro­
py. Wyłącznym odb orcami jej są

Minister W . S. Morrison — władca
p l a f f f j p u c l i l l i ł g ó f i /  i  b e f s z t y k ó w

C zytelnicy pom yślą zapew ne, że bę- 
dzi< tu  mowa o popularnym  zaw odzit 
kuchm istrza. Nie. Je s t to nie przem ysło­
wiec, czy kupiec, ale członek Rządu Jego 
królewskiej Mości, zawiadujący aprow i­
zacją.

Czytaliśmy niedawno w prasie n ie ­
mieckiej, że A nglia je s t całkowicie uzależ­
niona od dowozu żyw ności z zagranicy. 
Przecic-ie d óg morskich, a naw et ich za­
grożenie, stw orzyć może pow rżne trud  
ności w ew nętrzne

Tymczasem Anglicy nauczyli się dbać 
o aprowizację i rządzić tym i esortem.

Poniżej parę szczegółów resortu  apro­
wizacji m inistra M orrisona.

A nglicy  lub ią  tłusto zjeść. Przede 
w szystkim  używali przed wojną bardzo 
dużo masła. Obecr.ie ilość im portowanego 
masła w ynosi 10.000 ton  tygodniow o 
z te -d en c ją  szybkiego zm niejszania się 
pfflcil z horyzontu poważni eksporterzy , 
kiórzy  są zb lo k o w an i lub weszli w o rb i­
tę w pływ ót gospodarczych N 'em iec. Co- 
iaz -udniej jes t im portować masło z kra­
jów baityc cich i skandynaw skich, a No iva 
Zelandia, kanada i Australie są bardzo 
odległe, Zresztą w szystkie idące stamtąu 
statki obładowane sq materiałem  w ojen­
nym. Anglicy radzi nie radzi, muszą po­
w tórzyć owa Ooeringa: .A rm aty  nrzed
masłem* Sytuacja jest o ty!e gorsz* niż 
w roku 1914, że bryty jska tlota handlow a 
liczy o 2.U00 mnie) statków  niż przed w y­
buchem w ojny św iatowej.

Jakież są środki zaradcze? I rzede 
w szystkim  system  kartkow y, który  dał 
Już "ożadane rezu ltaty

To samo da się powiedzieć o beko­
nach. Przed w oiną przyw ożono r a i  ponad 
12.000.000 centnarów  rocznie- Obecnie 
min. M orrisor zmuszony by ł obniżyć ich 
im port do 7.000 000 centnarów. Jako d ru ­
gi środek zaradczy rozpoczęło gw ałtow ną 
propagandę za hodowlą świń w Anglii. 
„Świnia w każdym domu" — oto hasło 
dnia. Należy dodać, że po angielsku nie 
Drzmi to ta drażliwie, jak po polsku.

Mięso stanow iło rów nież poważną 
pozycję m portow ą w Dudżecie Angl.i coś 
około 300.000 ton rocznie. ODecnie można 
im portow ać tylko 60 000 ton. Je s t to  bar- 
czo niedogodny do przewozu artykuł. 
Trzeba go wieźć aż z A ustralii lLb Argen­
ty n y  z narażeniem  np ataki łodzi pod­
w odnych na A tlantyku.

Ponieważ €0.000 ton  mięsa nie może 
w ystarczyć na w yżywienie Wielkiej Bry- 
tannd a ty le  ty lko można sprowadzić, 
m inister M irrison zrob.ł układ z ekspor­
terami, że będą ładowali jedynie najlepsze 
jadalne częśc  po odrzuceniu kości i od ­
padków. W ten sposób jeden statek  p rzy ­
wozi tyle tr ęsa, ile trzy — przed wojną.

N ajbardziej jednak martwi się Mr. 
M orrison o dew óz ziarna.

No, bo gdy zabraknie masła czy be­
konów, t o . . trudno. Ale chleb  pows* ednł 
musi być. Zresztą ziarno służy nie tylko 
do w ypieku chleba. Setki ty sięcy  ton 
rocznie idzie na karmienie świń i drobiu-

P rzy największych oszczędnością, b 
tr.inimu-1 koniecznego im portu zboża w y­
nosi około 30 000 ion dziennie.

Pow yższe cyfry w vdadzą się  nłejed-

nemu przesadzone. Anglików jest dnżo. 
ale i z-enii mają też nie m ało. Nie ieden 
kraj równie gęsio zaludniony iest prawie, 
że w ystarczalny.

Dotknęliśmy sedna rzeczy. Anglia 
mogiaoy prodjkow ać wiele zooża, jarzyn, 
kartotli, owoców, ale nie posiada gruntów  
ornych. O .brzy.ma część kraju zajęła jest 
na parki, ogrody prywatni uoisna spor 
towe, tereny m y ś1 wssie itd . W' roku iy i8  
Wieie parsów  Ich Lordowskich Mości uj­
rzało po raz pierwszy — pługi. T a-i sam 
los spotkał w szystm e place no golfa.

Gazety angielskie naw ołują dziś znów 
do o d lan ia  n ieużytków  pod pług.

.N ie czas żałować róż, gdy płoną ła ­
s y ' — woła min. M orrison.

Poważnym plusem  Anglii jes t znako­
micie zorganizowany przem ysł konserwo 
wy — dz'S pierwszy w św iecie. Składy 
Żywności posiadają najnow sze urządzenia 
techniczne i zadziw iają sw oją pojem 
nością.

Największym jedna* atutem  min. Mor- 
n : ona jest znakomita dyscyplina sp o łe ­
czeństw a angielskieg >. Najbardziej przyk 
re zarządzenia spotynają s.ę z owacyjnym 
i wesorym przyjęciem.

.P rzyjem nie jest wi"dzieć za co się 
cierpi* — wołają gospodyń e angielskie.

Jedynym i Anglikami, ntórzy  nie od ­
czuwają snutków  zarządzeń m n, Motiso- 
n; są tak zwani popularnie .Tommies* — 
czyli żołnierce na frot.cie. Ci opływ aią 
Wf w szystko, jak. za daw nych dobrych
CJ-JÓW.

B. t, Pr

dzisiejsi przeciwnicy Niem.ec. Kil­
ka ogrom nych naftociągów pro­
wadzi rope do angielskich i f ran ­
cuskich portów w Syrii, Palestynie 
i nad  zatoką Perską. D'a fn g 'o -  
francusktego apara tu  w ojennego 
są to instrumenty bezcennej war­
tości. Ich utracenie lub przerwanie 
może wywoiać w funkcjonowaniu 
tego apa ra tu  k a t a s t r o f a l n e  
skutki.

Odkąd zakres współdziałanie 
Niemiec i ZSSR. zaczął się rozsze 
rzać, możliwość zawikłań na Bli­
skim Wschcdzie wzrosła i ben e ­
ficjenci miejscowych źródeł nafty 
musieli zatroszczyć się o ich za­
bezpieczenie przed pożądliwym 
okiem rywali.

Cała n ieznrern ie  pracowita i 
wytężona akcja zachodnich sprzy­
mierzeńców aby pozyskać Turcję 
wywołana była głównie chęcią 
stworzenia na Bl.skim Wschodzie 
silnego bastionu mogącego pcw- 
powstrzymać ew entua lne  parcie 
Wioch ku wschodnim wybrzeżom 
Morza Śródziemnego. Z chwilą kie­
dy żm u d n e  pertraktacje a n g l o -  
f i e n c u s k o -  s o w i e c k i e  za­
kończyły sie nagłym zawarciem 
kryotosojuszu n i e m i e c k o - s o -  
w i e c k i e g c  — uznano  za po­
t rz e b ie  bashon turecki znacznie 
wzmocnić Powstała koiorown ar­
mia gen . W eyganć'a.

Baku i Mossuk
Obie strony pom aw iają  dziś 

siebie wzajemnie o agresywne za­
miary względem cudzej nafty. 
Świat sprzyjający państw em  za­
chodnim  chciałby widzieć coprę- 
dzej ofenzywę połączonych a rmij— 
tureckiej, perskiej i gen. Wey- 
g an d 'a  na  Baku i przerwanie naf- 
tociągu, prowadzącego s tam tąd  
ropę do  Batum u nad  Morz« m 
C zy n em . Przyjaciele III-ej Rzeszy 
i Z. S S. R. (jak dziwnie by to 
brzminło parę lat temu!) żywią w 
sercu radosną  nadzieje, że z wio­
ną wielkie arm ie sowieckie s p a d ­

ną iak piorun z gór Kaukazu na 
Kerbuk i Mossul i dalej, aż do  
zatoki Perskiej, m oże nawet do 
Indyi...

Zs pewne, wszystko k i e d y ś  
być może. N a ra z i ,  iednax , fa k ­
tem jest, że Z S. Ś R. m e znaj­
duje się w s tan ie  wojny ani z 
Froncją i W. Brytanią, ani z Tur­
cją czy Iranem  N e zdaje się też, 
aby ci dom niem an i przeciwnicy 
mieli wielką do  tego  ochotę  — 
zanim n a  d e c y d u j ą c y m  t e ­
a t r z e  w o j n y  sza a powodze­
nia nie zacznie przechylać się Sil­
niej na jedną  ze stron.

Ofenzywa sowiecko, któ-aby 
wyszła z Kaukazu w kierunku Sy­
rii lub Zatoki Perskiej, mobilizuje 
i jednoczy cztery państwa m uzuł­
mańskie: Turcję, Irak, Iran i Af­
ganistan. Są o n e  już połączone 
pak tem  o nieagresji, zawartym w 
S aadabad ,  który m a charak ter u- 
mowiz o wzajemnej pomocy. Poli­
tyka so w ec k a  przyjęła tradycyjne 
dażenia Rosji do  K onstantynopola 
i cieśnin. To jest i s t o t n y ,  n i e ­
z m i e n n y  k!erunek dążeń  ro­
syjskich. Nie jest mm natom iast  
ani M ezopotamia ant Syria. Po­
chód rosyjski w tym kierunku dla 
ceiów n i e m i e c k i c h  je s t  wy­
łą c z o n y , zaś ala celów r o s y j ­
s k i c h  — conajm niej przedwcze­
sny.

Odwrotnie, sojusznicy zachod­
ni nie m ają  widocznego b e z p o ­
ś r e d n i e g o  ceiu wszczynać woj­
nę z przeciwnikiem, którego m oż­
na d lu ;o  i dotkliwie b i ć ,  aie 
jest bardzo tradno  p o b i ć .

W o b e c n y m  e t a p i e  woj­
ny Brmia gen. W eygand‘a m a 
cele o b r o n n e .  Prze naczem em  
jej Jest ochrona  obecnego  k o ­
r z y s t n e g o  i n iezm .em ie  waż­
nego  dia sojusrników s tanu  rze­
czy na Bliskim Wschodzie (nafto 
i Kanał Suezki) i rozoide każde­
go przeciwnika, któryby na icn 
niekorzyść ten  s tan  rzeczy usiło­
wał zm enić. Jak ie  z wykonania 
tego  zadania wynikłyby cele o -  
f e n z y w n e  tej armji — to już 
i m a ,  dalsza sprawa.

Est.
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Z y c i e
w  i u r c e r u  a l  e

Moment, w jakim znaleźliśm y się o- 
bectue, m oinaby , używając przenośni mu­
zycznej, nazwać interw alem  życiowym. 
W około nas wre życie aktyw ne, na prze­
strzeni całego globu trwa próba sił, fron­
tem staje się każda dziedzina zjawisk, a 
poza naw iasem  tegc w szystkiego rna liz ła  
się grupa ludzi, czy to odosobuionycii w  
obozach internow anych, czy „glebae ad- 
seripti* uchodźcy wojenni, czy wreszcie 
stosunkow o najszczęśliw si mający lub nie 
mający prawa do obyw atelstw a mieszkańcy 
ziem i w ileńskiej. Po  nad tym  w«zystkim 
w znoszą się ramiona Czerwonego Krzyża, 
który  jak niemy protest wszystkich naro­
dów  w imię jakiegoś zdawałoby się ab­
strakcyjnego pojęcia c z ł o w i e c z e ń ­
s t w a ,  w każdym człowieku chce widzieć 
człowieka i niesie pomoc bliźnim .

W cieniu tego Krzyż* kształtu je  si** 
sw o is tt życ‘e. Ludzie oderwani od swych 
warszalów pracy, nie rzadko tryby takiej 
czy innej m aszyny, znaleźli się nagle je­
dynie w o b e c  s i e b i e  i mają czas 
p-Zcmysleć i osądzić sw oią dotychczasow ą 
w ędrów aę życiową i kto wie, czy nie 
zbudować konstrukcję drog przyszłych. 
Rzekłbym, nastał czas r a c h u n k u  s u ­
m ienia, zbudzonego nagle odskokiem od 
świata przedm iotów.

Nie powiem, by te przym usowe „re­
kolekcje* były  dobre. Nie podzielam  zda­
nia tych , Którzy tw ierdzą, że były one 
konieczne. Jeśli jednak można zaufać mą­
drości ludu , tw ierdzącego, że .n ie  ma 
tego złego, coby na dobre nie wyszło*, to 
należałoby nie .przetrw ać*, n 'e  zmarno­
wać czasu stającego się w tym w ypadku 
jedynie inte-w alem , lecz cały jego zapas 
przebudow ać na godziny w ew nętrznych 
przekształceń, na w zbogacenie swej oso­
bowości w pierwiastki konstruktyw ne, czy 
to ze względu na w łasną indyw idualność, 
czy też ze względu na ich użyteczność 
społeczną.

Gdy ludzie, skorzy do osądów, rzu­
cają pod tym  lub  owym adresem słowa 
Klątwy, plenią się n t  len lub  ów system 
rządow y, na taki lub inny ustrój ekono­
m iczny, w nich ty lko szukając wad i im 
ty lko  przypisując przyczyny kataklizmów, 
pomijając już kwestię gu siu —w tym razi 
przede w szystkim  jedno: k r ó t k o w z r o ­
c z n o  ś ć . W ydaje ml się, należy tu  sięg­
nąć głębiej, a głębią tą  jes t jedynie 
w a r t o ś ć  w e w n ę t r z n a  c z * o w i e -  
k a stanow iącego społeczeństw o, czyli... 
każdego z nas. ł  tędy właśnie droga. , 0  
ile polepszycie l pow iększycie dusze wa­
sze, o tyle polepszycie prawa wasze i po­
większycie g ran ice* ,,

1... . te n  jes t większy m>ęd2y 
ludźmi — pisze Mickiewicz — kto im 
służy i kto pośw ięca siebie dla dobra ich. 
A im kto lepszy, tein wiecej poświęcić 
powinien*. Należy więc w tym rachunku 
sum ienia, który marny czas zrobić, zbadać 
dokładnie i określić m iejsce proporcjonal­
nie do sw ych zdolności, a jeśli ma ktoś 
auiDicje stać się .lepszym *, to  r>echźe 
podejm ie trud  pracy nad sobą, oy miał 
więcej co innym  poświęcić.

ledeu z moich przyjaciół zw rócił u- 
wagę no typ ludzi, pełniących w swoim 
czasie w ażne funkcje za biurkiem , nazy­
wając Ich .ludźm i ze skrzywioną głową*. 
W tym  pow iedzeniu tkwi niew ątpliw icgłę- 
boka sym bolika. Jeśli miałbym dziś w y­
dać sąd nad dniem wczorajszym  i pociąg­
nąć do odpow iedzialności w innych, są ­
dziłbym .lu d z i ze skrzyw ioną głową*. 
Kto oni są? Znaleźlibyśm y ich dużo. we 
w szystkich sferach społecznych, na róż­
nych stanow iskach. P rzypatrzym y się so­
bie... M ożnaby jeszcze mówić o tych któ­
rych przypow ieści biblijne porów nują do 
„cymbałów brzm iących". I w ielu, wielu 
innych , raz po raz ukazujących się w 
zbiorow iskach Ju d zx ich ... nawet dzisiaj. 
Jeśli więc w nas tkw ią jeszcze te  w yna­
turzone elem enty starej budow y życia, 
musim y im w ypow iedzieć walkę. Lecz 
należy pamiętać, że do jutra nie wiedzie 
droga przez negację. Trzeba zaczynać bu­
dować, a zaczynać od siebie.

G dy pozornie zdaw ałoby się, toczy 
się na śm ierć i życie walka o jakiś „Le- 
bensraum*, o przestrzeń życiow ą, o in te­
resy i w pływ y, w ychodzi na jaw  piawda 
inna, tysiąckroć głębsza, że loczy się w ła­
ściwie walka o c z ł o w i e k a ,  o jego 
w a r t o ś c i  w ew nętrzne, o jego .o r a w 'a. 
Kto się nad tym głębiej Zastanowi, ten 
dojdzie, niew ątpliw ie do podobnego w nio­
sku. A zatem, należałoby w tej walce 
m o r a 1 n e j p iacą nad sobą przyczynić 
się do zw ycięstwa słusznoscr nad n ie­
słusznością. A na obraz czego — przekuć 

trzeba drzemiące rudy i przepalić żużlelna 
dnie duszy? Tego pow iedzieć nie p o tra fę ,. 
Trzeba odnaleźć to  „coś* w czasie trw a­
nia tego interw ału, we w łasnej duszy i w 
kraju zwalonym w gruzy.

Józef 8a|now«ki.

Litwę dba o swoich pisarzy. 
Duże nakłady pozw ilają żyć z pió 
ra nie tylko powieściopisarzom, 
a!e naw et lirykom! Poważną rolą 
(zwłaszcza wobec stosunkowej 
szczupłości liczebnej światka p isar­
skiego) odgrywają również doro­
czne nagrody literackie. Są one 
iiczne i różnorodne. Oprócz pan 
stwowej istnieją nagrody pcszcze- 
gólnycn firm i instytucyj, jak np .— 
nagroda wielce zasłużonej firmy 
wydawniczej „Sakałas" (której na­
kładem  ukazały się m. in. prze- 
Mady „Chłopów 1', „Faraona" i in. 
dzieł liteiaiury polskiei), — 
nagroda wielkich zakładów d ru ­
karskich „Spindulis* za najlepsze 
dzieło drukow ane w tej f rmie, —  
nagroda firmy wydawniczej „Spau- 
das  Fondas" ,  — nagroda Akcji 
Katolickiej, Czerwonego Krzyża i 
,nn /ch .

W tym roku nagrodą państw o­
wą (5.0u0 It.) otrzymał poeta  ka- 
tolicKi m łcd eao  pokolenia, Ber­
nard BrazdżlOiiiS za tom  wierszy 
o Wilnie p. t. „KunigaikSćiu mie- 
s tu s“ (Miasto książąt). W „Auto­
biografii" napisanej dla antologii 
poetów „Vainikai“ pisze Brazdżio- 
nis:

„Rodzę sią podczas każdej no ­
wej wypowiedzi lirycznej, um ieram  
po każdym nowym wierszu... Mo­
żesz wyczyfać jak niewypowiedzia­
nie lubią sam otność  i milknące w 
ciszy dalekie echa, jak nie znoszą 
maskarady ludzkiej z oficjalnymi 
m askam i, o j łudnie  uśm iechający­
mi sią podług ustalonej maniery... 
W sercu wciąż jeszcze czują ra 
dośnie  młodość dwudziestu lat. 
Jej kwieciem uwieńczony, idą two­
rząc pełnego  człowieka i szukając 
żywego Chrystusa*.

Nagrodą „Spaudos Fondas" 
(2 000 It.) otrzymał prof. W incenty 
Kreve MlCkevi£ius za cykl opo­
wiadań p. t. „R ag im s"  (Znachor), 
bądący kontynuacją dwuch tomów 
wydanych jeszcze przed wojną pt 
„Pod słom ianą strzechą", które te ­
mu poecie i dram aturgowi zdoby 
ły oarazu d o b .ą  sławą również i 
prozaika. Prof. Kreve-Mickewić us, 
zasługuje na uw agą nie tylko jako 
jedna z czołowych postaci okresu 
literatury rc-rnaniycznej i jako 
twórca litewskiego d ram atu  m en u -

D s ta le m e  s ta ły c h  ces d i  m a iin fa k te re
Knmlsaiz Regulacji Cen zatw ierdził 

już stałe ceny na m anufakturę polską ró ż ­
nych gatunków , której w Wilnie jest 
jeszcze dosyć wiele. M anufaktury bielskiej 
1 innej zarejestrow ano w Wilnie całkiem 
niewiele,

Znajdującą się w Wilnie manufakturę 
sprawdzał i rejestrow ał cały miesiąc 
ekspert teksty lny  inz. Petrulis, który 
ukończył specjaln ■ studia w Anglii.

Znaleziono około 500 różnych gatun­
ków materiałów , na k tóre ustalono stale 
ceny. O becnie do poszczególnych tow a­
rów z zakresu m anufaktury kupcy będą 
musieli przypiąć odpow iednie numery i 
oznaczyć ustalone ceny. Próbki w szystkich 
zarejestrow anych m ateriałów z ustalonym  
cennikiem zr.aidują się V' U rzędzie Regu­
lacji Cen. tak więc po zakupieniu m ate­
riału można będzie spraw dzić czy się nie 
przepłaciło i czy się nie zostało oszuka­
nym

Za sprzedaż po cenie wyższej niż 
ustalono kupcy m anufaktury będą przez 
Komisarza Regulacji Cen karani. (N).

m entalnego , czy jako pisarz wo- 
góle. J e s t  to jeden  z najwiąkszych 
autorytetów moralnych w życiu 
umysłowym Litwy. Kapitał zasług 
w dziele odrodzenia narodowego 
nie posłużył mu do „obcinania k u ­
ponów'", przeciwnie, lata ostatnie 
dowiodły, że godząc bez Kompro­
misów swą pracą pisarza i wycho­
wawcy z rzeczywistością życia, zdo­
bywa coraz to nowe tytuły do 
powszechnego szacunku, j?k ' go 
otacza.

Nagrodą „Soindulisa* za tom 
nowel p. t. „Noc* otrzymał A ntanas  
V enclova, p o r ta  i proztik, z prze 
Jconań lewicowiec (dawny „Trzeci 
front"), w sztuce zaś wyznawca 
realizmu, nawet naturalizmu; autor 
wielu reportaży artystycznych („Vcr- 
dun" i in.)

Nagrodą Akcji Katolickiej otrzy 
mał P io t r  V aic iuna? za d ram a t  
„Pieśń dzwonów". N agrodą Czer 
w onego krzyża miody pisarz Ste­
fan Zobarskis za zbiór opowiadeń 
p. t. „Zbieg". j. m,
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Czy „prom ieA śmierci”
m oże niszczyć bom bow ce?

Możność przesyłania energii — 
pisze w „Sunday Dispatch* profe­
sor Low przez e ter pozwala nam  
na używanie promieni jako broni, 
zarówno dla mszcznia życia, jak  i 
dla zatrzymywan a motorów spali­
nowych przez dz;ałan ie  na ich in­
stalacją elektiyczną.

Redio spopularyzowało 
szerokich m es  sposób  przekazy­
wania energii ptzez eter. J e d n a k ­
że bardzo m ało  ludzi uświadamia 
sobie jaK zniKoma cześć energii 
zostaje pochwycona przez odbior­
nik.

Aczkolwiek stacia radaw cza  
meże posiadać siłą 500 kilowatów, 
na bardziej czuły odbiornik, odle­
gły od niej zaledwie o kilka kilo­
metrów jest w stanie pochwyc.ć 
tylko tak mało energii, że nie wy­
starczy jej na poruszenie muchy.

„Dlaczegóż w takim razie — 
zapytamy s ;ą — głośniki w radio- 
odbiorn kach ryczą tak  głośno, n a ­
wet gay  je nastawimy na Dardzo 
odległą falą*. Odpowiedź jejit pro­
sta. Energia z łapana przez an ten ą  
radia jest kilkakrotnie wzmocnio­
na i ostatecznie wibracje giosmka 
są spow odow ane przez działanie 
prądu z sieci, lub ćkum ulatora , 
którym zasilamy odbiornik.

Główn', trudnością  wynalazcy 
„promieni śmierci" byłby fakt, że 
nieprzyjaciel postara  sią o dogod­
ne warunki odbioru tej „wrogiej 
stacji" i nie zechce wzmacniać 
przesyłanej energii tak silnie, aby 
mogła ona zniszczyć w końcu sa ­
molot.

Sensacyjna eksperymenty
Podejm ują sią zniszczenia sa ­

molotu zapom ocą t. zw. „prom.e- 
ni śmierci* na odległość wielu ki­
lometrów, ale tylko pod w arun­
kiem, że ja  sam  wybiorą ten sa ­

molot. Nie bądzie żednej tru d n o ­
ści z posianierf1 ap?ra tu  ns ziemią 
lub naw et spalenia  go w powie­
trzu zapom ocą dotkniącia sią do 
guziczka włączającego energią e lek­
tryczną w przyrząd wytwarzający 
„promienie śmierci".

Wielu wynalazców dokonało  o- 
wśrod statnio udanych prób z zatrzymy­

waniem motocykli na odległość 
zapom ocą p r o f  eni, Byli oni bar­
dzo rozczarowani, gdy Rząd nie 
wyołacił im miliona funtów za’ ich 
pomysł.

Dlaczego? Przyczyna jest bar­
dzo prosta. Motocykl został wybra­
ny przez wynalazcą i przystosowa­
ny do piób, zaś nieprzyjćc el nie 
oędzie robił żadnych ułatwień, a 
przeciwnie zastosuje  bardzo oro 
ste środki, które uniemożliwią 
przedostanie sią energii z ze­
wnątrz.

Doniedawna pasjonowało wy­
nalazców „Derpetum mobile*. D...: 
obdarzają równym zainteresowa­
niem „promień śmierci*.

Popełnia sią przy tym .wielki 
błąd okreś'ając. tą nazwą słaby 
svgn?ł, który może być użyty tyl­
ko dla przekazywania przez eter 
rorkarów, dla wypełnienia których 
konieczne jest dostarczenie lokal­
nej energii.

Gdybym miał robić efektow ną 
dem onstrac je  jako wynalazca, u- 
miejscowiłbym na samoiocie m a ­
ły ap a ra t  odbiorczy, któryby za­
reagował na wysłaną przeze m nie 
falą zamykając urządzenia elektry­
czne lub .wytwarzając isKre w środ­
ku wybuchowym.

Podobne aoświaćczenia były 
robione wielokrotnie i doszliśmy 
d r ś  do tego, że m ożem y kiero­
wać okrętami i sam olo tam i na 
odległość jedynie zapom ocą fal 
radiowych.
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Trzecia rata wymiany złotych.
„XX ArnŹius* Minister Finan 

sów zgodził s.ą zezwolić na trzecią 
ratą wymiany złotych na lity. Po­
nieważ wielu mieszkańców pro­
wincji nie mogło wymienić złotych 
na lity, gdyż nie posiadało doku­
mentów, przeto złożyli oni na rące

Ministra F nansów  podanie  o ze 
zwoienie r.a wymianą. Podania te 
zostały uwzględnione. W ym iana  zło­
tych na lity odbędzie sią w gminie 
miednickiej, turgielskiej, ncwowilej 
skiej, trocniej, rudomińskiej, pod- 
brzeskiej i rzeszańsklej. (L.).

B e z w iz  p rze z Łotwą.
„Lbikas*: Zarząd kolei litew- 

skicn ułożył sią już był w swoim 
czasie z kolejami łotewskimi w 
sprawie kursowania między Abe- 
iami i T urm ontem  Dociągów tran- 
zytowycn bez wiz. Ż pewnych po

wodów um ow a ta me mogła być 
jednak  zrealizowana. Rokowania 
toczą sią dalej. J a k  sądzą, nieza­
długo takie tranzytow e pociągi 
„Dez wiz* zaczną kursować.

( U

Prawdziwy 
„promień śmierci"

To co pisaliśmy powyżej zupei 
nie niesłusznie wynalazcy nazywa­
ją „prum .eniem  śn erci“. J a k  już 
zaznaczyliśmy jest to najzwyczaj­
niejsze przesyłanie bardzo słaoych 
ilości energii pr:ez eter. W moim 
zrozumieniu „promień śmierci" 
musiałby być potężnym snopem  
energii, która zdolnaDy była znisz­
czyć urządzenia elektryczne, stooić 
metal, lub spowodować fizjologicz­
ne zmiany w ciele ludzk m.

Cały k łopot z wynalezieniem 
tego prawdziwego „promienia 
śmierci" leży w trudności skiero­
wania er.ergii w wąskie koryto

Rozwiązanie problemu
Wynalazcy pracujący nad „Dro- 

r r ;en iem  śmierci" chowają w ta ­
jemnicy swoje odkrycia, ale w o- 
góinych ram ach m ogą powiedz eć 
że większość zamierza umożliwić 
„jonizacją* drogi, po której m o ­
głaby przebiec e n e rg ’a.

Rozmawiałem z wielu wynalaz­
cami, ale żaden z nich nie potrą-

f,ł mi ok reś!ć co m a robić energia 
przesłana jego system em  w kie­
runku zbliżającego sią sam olotu.

Niektórzy przypuszczali, że sp o ­
woduje śmierć pilota energia elek­
tryczną. J e s t  to bardzo wątpliwe. 
Gdyby nawet przypuścić, że ekwi­
walent 5000 wolt m ógłby być wy­
słany pod wysokim ciśnieniem , to 
pozostaje problem spowodowania 
krażenia tej energii po ciele pilota. 
Podczas legalnych egzekucyj na 
krześle elektrycznym kat musi go­
lić skórą skazańców i używać sp e ­
cjalnych elektrodów.

Inni wynalazcy poditreślają, że 
krótkie tale m ogą podnieść tem- 
peratu ią ,  a także być śm iertelny­
mi dla życia organicznego, co zo­
stało wypróbowane na owadach.

Co do podn esienia tem p e ra ­
tury, to stosują sią odpowiednie 
aparaty  w szpitalach, gdzie pacjent 
leży n ieruchom o dłuższy czas o d ­
dalony jedynie o parą cali od źró­
dła en e rg i .  Niestety piloci nie­
przyjacielscy nie bąda również u- 
przejmi. Przeciwnie gdy poznają 
działanie promieni bądą nosili o- 
ch ronne  ubrania.

Owady, rzeczywiście, m ogą być 
zabijane przez krótkie fale, które 
rwą w kawałki ich organizmy. Wi­
działem oopowiednie nadajniki u- 
s tawione przy oknie które działały 
jak niewidzialna firanka. Owady 
które sią zbl.żały do  okna  padały 
martwe.

Jed n ak że  żeby zabić tym s p o ­
sobem  człowieka trzebaby kilku 
goazin czasu i możności naświet­
lenia go z bliska. Byłoby w tym 
wyoadku taniej i praktyczniej u- 
żyć rewolweru.

Mwślę, że tyle ludzi zupełnie 
pacyfisiyczn.e myślących głowi sią 
nad wynalezieniem prom ienia 
śmierci dlatego, ze w ich m n ie ­
m aniu  wynaiezieme takiej broni 
zakończyłoby raz na zawsze pro­
wadzenie wojen i pozwoliłoby m a ­
łym baństwom na skuteczną o- 
broną.

Niestety, m uszą rozwiać te ilu­
zje. Najstraszniejsza broń zostaje 
w bardzo szybk.m czasie unie- 
szkodi.wiona przez wynalezienie 
an tidotum . Najbardziej okropny 
wynalazek wojenny napew no  nie 
powstrzyma ludzi od prowadzenia 
wojen.

W wielu wypadkach wynalazki 
wojenne wykazują większą użyte­
czność w czasie pokoju. Tak było­
by i z „promieniami śmierci*, któ­
re niewątpliwie znalazłyby szero­
kie zastosowanie w niszczeniu 
bakterii.

Streszczając powyższe rozważa­
nia na zapytanie „czy prom ień 
śrmerci" jest możliwy do wynale­
zienia" oopowiem że napew no 
nie.

Ale na zapytanie „czy są m oż­
liwe do  wynalezienia bronie w tym 
rodzaju" d am  zupełnie inną od ­
powiedź

B, 1. P
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Z prasy litewskiej
Płaszczyzna 1 forma 

dysKtisfi
Przed parom a dn.iiml „Kurjer 

Wileński-  zamieścił list hr. S te f in a  
Tyszkiewicza. W liście tym hr. 
Tyszkiewicz wyraził życzenie wy 
miany zdań na tem aty  obchodzą 
ce zarówno społeczeństwo polskie, 
jak  i litewskie. Odpowiedź na list 
czytamy w „Yilniaus Baisas*.

„Troszeczkę polemiki" 
„„Fot; w worku nie kupujemy-

C zytelnicy przypónrnają sobie nasz 
artykuł: „D^rujcfa■, ale reweransów mr- 
łol* W tym artykule powiedzieliśmy 
jasno, że czas, by Polacy miejscowi 
wypowiedzieli się otwarcie czy skłon­
ni są oni v spółpracować jako lojalni 
obywatele Litwy, czy też » dalszym 
ciągu będą się zajmowali niew łaściw y­
mi sprawami.

Po ukazaniu się .ego artykułu dzien ­
niki polskie jakiś czas milczały i ty l­
ko po upływie tygodnia w przeglą­
dzie prasowym podały wyjątki, nie- 
oawiadczajac nic konkretnego, widocz­
nie, czekały  instrukcji z Angera (pod­
kreśl enie nasze L W szakże dzienniki 
te  "nalazły now e wyjście.

Znany Stefan Tyszkiewicz Zamieścił 
w .K urjerze Wileńskim* list, w k tó­
rym proponuje napisać now y list, 
wypowiadując swoje poglądy. Tylko, 
uważajcie, są... ter hniczne przeszkody, 
dla których możeby on mógł zamieś­
cić swój list w Któiymkolwlek litew ­
skim dzienniku W ten sposób p. Tysz­
kiewicz pragnąłby zazna omić społe­
czeństw o litew skie * tym , co on 
myśli.

Taka innie] więcej jest treść listu 
p . Tyszkiewicza.

Przy tej okazji w ypada oświadczyć, 
że zdanie pojedyńczej osony m e jesi 
opinią społeczeństwa, zwłaszcza oso­
by, która może mieć jakiekolwiek wy­
rachowania (interesowność). Ponadto, 
jak możemy obiecywać, ze list zamieś­
cimy bez p rz e c z y ta n ia . Byłoby,to rów­
noznaczne z targiem o kota w worku.

W reszcie, jeżeli p. Tyszkiewicz n a ­
praw dę chce wypowiedzieć swoje po­
glądy, niechże je wyreży — niech 
jednak nnika tow ijńsk iady  (towiań- 
szczyzny) ze wszystkimi odcieniami 
mesjamzmu i niechai mówi jasno 
i zrozumiale.
' I jeszcze jedno zastrzeżenie. O czym 
m yślą Polacy — my dobize wiemy i 
.utai p. Tyszkiewicz nas nie zadziwi. 
Co innego, gdyby ruógł myśleć real­
nie i odw ołałby się on swoich roda­
ków, wzywają ich rby  stali się oni 
realistam s. W ówczas z przyjemnością 
zaznajomimy społeczeństwo litewskie 
na tem at zm iany orientacji polskiej*.

W 24 i,adziny wysiedlili 
Niemiy 2yc6w ze Szczecina

„XX Mmźius* podaje, że.
„W czoraj (t. j. we wtorek 13.11. b.r) 

w Szczecinie Niemcy zabrali w szyst­
kich tam zatniesz! alych żydów w 
liczbie około 2000 osób i niezw łocz­
nie wysiedlili do okolic Lublina. W 
iy  lowskich domach pozostawieni zo ­
stali tylko chorzy i ci, k tórzy  nie 
Juoglihy znieść uciążliwości podróży. 
O w ysiedleniu żydói pouńa łomiła 
niemiecka policja w poniedziałek 
(12.11. b. r.), zezwalając każdej osobie 
na zabranie ze sobą .yiko jednej wa­
lizki z najbardziej niezbędnym i rze­
czami codziennego użytku. P ieniędzy 
zabrać ze sobą nie pozwolono.

To je s t  pierwszy wypauek masowe­
go w ysiedlenia żydów z Niemiec. (Pod­
kreślenia „XX Amżius ) N astępnym  
miastem, z którego w ten sam sposób

Groźba powodzi nad Wilnem
Obfite opady  śnieżne w ciągu 

tegorocznej zimy oraz brak odwilży 
w ciągu ostatnich paru  miesiący 
stwarzają realne nieoezpiecztństwo 
powodzi wiosennych. Nagła przez 
dłuższy czas trwająca odw.lż wio­
senna  niewątpliwie spowoduje wez­
branie rzek, które w tym roku 
może być wyjątkowo duże.

Oroźoa powodzi zawisłaby rów­
nież ■ i n ’d Wiln- m W o ct»tnich

'atach wp-awdzie bardzo w ele sią 
zrobiło w spraw e zabezpieczenia 
brzegów Wiiii w obr; bie nr.iasta 
oiaz zmniejszenia skutków ewent. 
powodzi przez um ocnienie  brze­
gów oraz rozszerzenie i pogłęb e 
nie koryta rzeki— |ednak  m m j  to 
wezbrana ponad  miarą woda może 
wyiządzic w ele szkody.

W związku z tym niebezpie­

czeństwem m agistrat Wilna w cza 
sie ne bliższym powoła do życia 
specjalny komitet, który za mie sie 
sprawami organizacji zap o b eg aw  
ciej akcji przeciwoowodz owej n 
wypadek potrzeoy.

O negdaj w sprawie tej odbyła 
s:ę w m agis tracie n a rada  raczę! 
mków poszczególnych wydziałów 
Sam orządu rmeiskiego. (wl )

C l

Czym jest

„ B R Y L C R E E M
w w w w u w w w w n  i n w — i —i—ni (M H rn

i dlaczego jest taki dobry!

.BRYLCREEM* wypiodukow a- 
nv z czystej naturalnej 
oliwy i rzeczywiście nie za­
wiera żadnych d imieszek 
mydła czy gumy. 

.BRYLCREEM' nie pozostawia 
żadnych resztek we w ło­
sach, gdyż nie zawiera w 
sobie ani gumy ani mydła. 

„BRYL CREE'** 'cjSły dzień 
utrzym uje w łosy  w pożą­
danym stanie, a poza tvm 
nadaje im m iękkość i połvsk. 

.BRYLCREEM" bardzc długo 
Się trzym a, nie psuje się 
i nie rozgrzewa.

•lako środek wzmacniający 
włosy. „BPYLCREEM“ chroni 
zdrow ą skórę głowy, pobu­
dza porost włosów, usuwa 
łupież, chroni w łosy przed 
wypadaniem i tiadaie włosom 

połysk i świeżość. 
.BRYLCREEM* jest oryginal­

nym, nie gumowanym fik- 
satuarem  do włosów i środ­
kiem wzmacniającym włosy.

Żadajcie tylko
„ B t Y U R E E M "
a otrzyma ie najdoskonalszy 

fiksatuar do w losow ' 
„BRYLCREEM* nie tłu śc i
___________ nie ' r l j . ________
Sprzedaje się we w szystkich 
aptekach, sklepach kosm etycz­
nych i m iejscach sprzedaży  

„Odolu*.
Cena dużej tubki — 2 lity

Sprawa zezrań rcdatkowycii za 1939 r.
J a k  wiadomo, władze skarbowe 

zarządziły, by osoby prowadzące 
przedsiębiorstwa handlow o - prze­
mysłowe i rzemieślnicze zgłosiły w 
terminie do  dnia 15 b. m. zezna­
nia o dochodzie za rok 1939.

Powstałe olbrzymie trudności 
przy .sporządzaniu bilarsów za 
wspomr. any rok były podstawą 
dla powołanych czynnikóv sfer 
gospodarczych do  poczynienia u- 
silnych starań w NUn. Skaibu o 
przesuniecie ustalonego terminu. 
Na tej podstawie powszechnie 
oczekiwano przesunięcia terminu 
conajmniej o jąden  miesiąc.

D nw iaduj-m y Się obecnie ze 
źródeł zupełnie pewnych, że s ta ra­
nia nie odniosły skutku i źe ter­
minu nie p. zesunięto.

Ponieważ dochód podatkowy 
za 1939 rok będzie ustalony przez 
zastosowanie oorrr przeciętnej zys- 
kow nośo , oDowiązu,ących w całej 
Litwie, które to normy są więkste 
niemai o 100°/o od osiąganych w 
warunkcch gospodirczycn kraju 
wiieńsk'ego — odpowiedni organ 
oddziału wileńskiego Izby Prze­
m ysłow o-H andlow ej i Rzemieślni­
czej onegdaj postanowił niezwłocz­
nie zwrócić sią do  Min. Skarbu z 
wnioskiem o ustalenie dla kraju 
Wileńskiego norm specjalnych, co 
w mysi litewskich przepisów po­
d a tk o w y c h - je s t  zupełnie mc iiwe 
i nałoży do kompetencji Ministia 
Skarbu.

Przewiduje sie, i e  wniosek zo- 
i s tanie  załatwiony przychylnie. (Sz)

d0 cnt. opłata za dostarczenie przekazu 
pienEęinego do domu

J a k  dotychczas zwykłe przeka- 
źydzi zostaną wysiedleni będzie id_f ^ z y  D ie n fe ż n e  były op łacane  przez 

Peray. j lw ysyła jących  przy pomocy zr acz-

Obwieszczenie
Mężczyźni w wieku 8—25 lat Kraju 

W ileńskiego (pow iaty: W ileński, Otkie- 
nicki i Swięciański), którzy chcą wstąpić 
do armii na ochotnika winni się wpi ać 
na lis tę  pow oływ anych reurutow  w Ko­
m endanturze Wileńskie] osobiście czy pi­
sem nie, udzielając o sobie następujących 
wiadomości: a) nazw isko, im’ę. im ię ojca, 
1») dzień, miesiąc, rok i m iejsce urodze­
nia, c) miejsce zamieszkania, d) narodo­
wość i w yznanie, e) cenzus nauitowy, 
I) zau ód i spec*slnosć, g) stan rodziny 
i i) nieruchom ość ochotnika czy członka 
rod?.iny.

1) O chotnicy składając podanie winni 
dołączyć wykaz swej m etryki urodzenia, 
św iadectwo moralności, w ydane przez na­
czelnika Komisariatu policji 1 p is tr in ą  
zgodę rodziców lub opiekunów, zatwier­
dzoną przez Polic ję  czy wójta gmii y.

2 ) O chotnicy przybyw ają do koai.sji 
obowiązku wojskowego i powracają do 
domu na koszt własny.

3) O chotnicy winni stawić się ló  - 
16 marca r. b. do komisji obowiąakn woj­
skow ego w Komendanturze Wileńskiej 
u l. Jezuicka Nr 3. Stojąc przed komisją 
winni być irzeżwi, czysto umyr i, upc - 
rządkow ani, ubrani w  czystą bieliznę i 
odzież. Winni mieć z sobą paszporty czy 
dokum enty tożsamości i wezwanie, o ile 
takow e było im doręczone.

U w a g a :  Moje wezwą, ie de odbycia 
•bowiązku wojskowego z ania 10 lutego 
rb. odwołuje iię.

łVilno. 14 lutego 19401. Psik.  Katmai
Komendant Wilna.

ków pocztowych, naklejanych na 
blankiecie. Sprawiało to nieraz 
sporo kJopotu  wysyłającym, ponie­
waż nie orientowano sie dobrze w 
taryfie i w pośpiechu popełniano 
błądy w ofrankowywaniu przesy­
łek. O becnie zarząd poczty wileń­
skiej wprowadził opłaty ryczałtowe 
za prztkazy pieniężne. Pożyteczna 
ta inowacia spotkała s ;e z uzna* 
niem publiczności.

J a k  już pisaliśmy od 9-go b u ,  
roznosicieie poczty będą 
czali przekazy pieniężne do do- 
mow odbiorców. Za jednorazowe 
odniesień e przekazu bez względu 
na su m ę poczta będzie pobierała 
50 cnt. Ci z odbiorców, którzy nie 
zechcą korzystać z możliwości od 
bioru przekazów w dom u, musza 
złożyć podanie  do naczelnika 
poczty, (wł.)

Pozwcfenia na praktykę lekarską 
ważne do odwołania.

Ograniczenia śwfatła 
nie będike

Elektrownia miejska 
spala torf

J a k  n a s  in fo rm ują  ze źródeł 
m ia rc d a jn y rh ,  ogran iczen ia  św atła 
e lek trycznego  w Wiln e nie będzie. 
E ekttow nia  m ie jska  zaczęła o b e c ­
nie z w ynikiem  d o sk o n a ły m  spa 
lać m ie szan k ę  torfu z w ęale-n , co 
u su n ę ło  groźbą  w yczerpam a sie 
zapasów  paliwa. (w ‘ ).

W sprawie nowy^ h 
ksi^g meldunkowych

W wiadcmości p. t. „W jaU .h  
spra vach i w jaki s d p^óo możn : 
zwracać sią do Biura Adresowego* 
(„Kurier Wileński-  Nr 35 z l 3 b m. )  
okazała sią pewna nieścisłość! M.a- 
now ioe osoby, których ks ag do 
rr owych (meldunkowych) nerrra 
w aichiwum  Bu r a  Adresowego, 
m ogą sam e zrob!ć so b ;e wyciąg1 
z ksiąg domowych i dać te wy­
ciągi do  zatwierdzenia w Komi­
sariatach policji lub u notariusry, 
Robienie wycie gćw z ksiąg nie na­
leży do obowią.ków Biura Adre­
sowego.

Już ^wywłaszczono 
82 majątki

W tych dniach komisia refor­
my rolnej okr. Wil. wywłaszczyła 
jeszcze 10 majątków w gm inach 
ignalinskiej, turg elskiei, rzeszEfi- 
skiej i m ejszogoiskei Ogólny ob ­
szar wywłaszczonych majątków wy­
nosi 2,641 ha.

W ten  sp o s ó b  do tychczas w 
O kr Wil. wywłaszczano już na ce 
Ie reform y rolnej 62 m a ją tk i  o 
o gó lnym  obsza ze 1 5 .6 4 0  ha. Mi 
dzy innym i wywłaszczony z o s a ł  
historyczny m a ją te k  Wer" i, któ­
rym władał obyw atel polski Kazi- 
w e t z  Sp nek . Obok p a rc e !acji m e  
ą ków odbyw ają  sią  przypotowa- 

n a do kom asac ji  wsi. Robotv 
przygotowawcze w ykonu ie  p i e c u  
m  erników. Którzy  przygotowali :uż 
około 150 SDraw. Przew d u je  sią, 
że podczas  sdzonu robót polnych 
r. b. przy parcelacji m a ją tk ó w  kc- 
rra.-acji wsi w Okr. W I. pracow ać 
bądzie  okoIo  60 m ierniczych.

d o d a tk i d la  n t i n i ń w  s z k .  3o w t m ł m ; c b  
w  W i h i e

Oprócz bucików i ubrania, przysłr- 
nych przez Komitet Pomocy Krajowi Wi- 

d o s t a r  IKrnskiemn uczniom szkół now szechnych z 
okazji 16 lutego otrzym ano jeszcze wiele 
różnych podatków , ofiarowanych przez 
dzieci zamieszkałych a uczęszczając ech 
do szkół po tamtej stronie b unii aJmi- 
nisttacyjnei. Większość podarków składr 
się z różnych pomocy naukow ych, robót 
Tęcznych itd- W szystkie podarki są przez 
samych ofiarodawców piękt.,e przewiązane 
wstążkam i o barwa h  narodowych. Do 
każdego podarku połączony zost„ł list 
ofiarodawcy. Droga listow ną pozdrawiam 
są uczmowie wileńsc’ z okazji Swię'» 
Wolności i zapraszani do b-oresątótfdeacji, 

Cczniowie wileńscy są b. zadowoleń, 
z otrzym anych podarków  i wyra: iją o- 
fiarodawcom wielką wdzięczność. ( \ ) .

„L sikas- : W ydane w ub. roku 
lekarzom kraju wileńskiego za­
świadczenia odnośnie  zajmowanie 
j ią  p iąktyką lekarską, ważne na

przeciąg 3 miesiący, obecnie zo­
stały sprclongc w ane na czas nie­
ograniczony aż do  odwołania.

(L).

Nabożeństwo litewskie w kcśr.  św.Rafała
„V'l. Balsas*: Niedawno pisano, 

ze w kościeie św. Rafała wynikła 
aw antura miądzy Litwinami a Po- 
lak tm i,  gdy jedni i drudzy jedno

danie  odrzucił a sam ą  delegacje 
wypędził (iśmare). Obecnie Kuria 
arcybiskupia zakomunikowała Lit­
winom, że nsDożenstwa dozwolone

cześnie zaczęli w swych jeżykach są w kościele św. Rafała również 
śpiewać pieśni. Później delegacia | katolikom-Litwinom o godz. 8 I t b
litewska zwróciła sie do arcybisk. 
J a tb r z y k o w s k ie g o ,  prosząc o zezwo­
lenie również Litwinom na m odle­
nie sie w tym kościele w swym 
jeżyku. Arcybiskup to litewskie po-

godz. 13. Litwini wybrali cjoaz. 13. 
W przyszłą niedz ele takie litewsk e 
nabożeństw o odbędzie się w koś­
ciele św. Rafała poraź pierwszy.

(L.J.

P o f J r ó ź f i i k

Spotkałem  go we w rześn ia ,
Biegf szybko przez ulieę,
„Co rob isz?" pytam . OdrzekL 
„W yjeżdżam żagran icę."

W idzę go w październ ika,
Zbladły m u m ocno lice,
„Ćo sły rn ać?"  m ówię Szepnął: 
„W yjeżdżam  zagranicę."

W padłem  nań  w listopadzie, 
P łonęły  m u źrenice.
„No, jak  tam ?" w ołam . W estchnął: 
„W yjeżdżam  zagranicę."

1 w g rndn iu  go w idziałem ,
B rnął ciężko przez śnieżycę,
N a migi m i pokazał:
„W yjeżdżam  zagranicę."

W  styczn ia  p ragnąłem  zbada.
T ę dziw ną tajem nicę,
W ięe gdy jak  zw ykle m rukną ł: 
„W yjeżdżam  zagran icę".

N ie dałem  za w ygraną,
Z iapałem  go za gnzik:
„Czy diabeł cię opętał?
Czy się darem nie trudzisz? *

W zniósł oczy sm a tn ic  w nirlm  
I jęk n ą ł z głębokości:
„ Ja?  daw no bym w yjechał,
Lecz e jąą le  są trudności.

P iętnaście  wiz zebrałem .
Rozum się w głowie m ąci,
Gdy dają  m i o sta tn ią  
To pierw sza już s!f kończy.

W czoraj już m iałem  kom pietv 
P arag w aj dał p ieczątkę,
Dziś stop! k lauzu la  w ieku,
T rza skończyć piędziesiątkę

To jedno  m nie pociesza,
Ze zanim  m inie m arzec,
Będę w ygląda! pew nie 
Jak  zgięły w iekiem  sta rzec .

W tedy odnow ię wizy 
I w tedy ndju  fruziu!"
I pobiegł, a ranie w palcach 
U rw any zostai guzik.

X EF XES
śfKieei 5SBF1"  J® liSaM

Zygmunt Olszański st, strz. 1 p. p  
leę b. armii po'skiej (druga tura), 10.IX. 
3 f w idz.a"y w B elsku Podlaskim  — pe- 
szuku e: ojt ec Ant mi. zaro, W ilno, W iel­
ka Pohulanka 7 (restauracja1.

Poszukiwany por. Kazimierz Cynkutis 
76 p. p b. armii polskiej Grodnr K toby 
wiedział cośkolw ek o poszukiwanym 
proszony jest o powiacL mienie rodziny 
pod adresem: Wilno, Pańska 21 - 1 dr
C ynkutis.

I>ena Burzyńka — p o sz u k u j: S*an’s ■ 
ław Burzyński, Deutsch>and, Oflag II B, 
Ni. *.455.'

Lipski Zbigniew, kanon 3 p. aft. prze- 
ciwlotn. b. armii pulskiej, 0"t pod Lwo­
wem — poszukuje matka Józefa, W ilno, 
B onifraterska 9—6.

Zofia M ajcherska ostatnie w Budsła-- 
wiu — poszukuje: ojciec Jan Lehman za 
pośrednictwem Stefana M ichniewicza, W il­
no. Teatralna 2-a m 5.

Jak pobiera siq w k r a ju  wileńskim 
podatki za rok 1939?

W  niek tórych  p ism a c h  ukazały 
sią m y ln e  w iadom ośc i  o  pob ie rz -  
niu p o d a tk ó w  w kraju  W ileńskim  
za r. 1939. P o d a je  s i ę  d o  wiado­
m ości, że  p o d a te k  c d  zysKu płacą 
przeds tb io r s tw a  przem ysłow e za 
cały 1939 r. P o d a tek  od  n ie ru c h o ­
m ości płaci sią za po łow ą 1939 r ,  
z aś  p o d a te k  o d  d o c h o d u  z pracy 
za dw a  o s ta tn ie  m ies iące  1939 r. 
P o d a tek  sp a d k o w y  płaci s>ę w ed ­

ług o dpow iedn ie j  us taw y w s p r a ­
wie te g o  p o d a tk u ,  t. zn. wszystkie 
odziedziczone w 1939 r. m a ią tk L  
które  nie są ieszcze o b łożo n e  p o ­
d a tk am i,  zostają  nimi o b tozone  
w ed ług ogó lne j  ustaw y o p o d a tk u  
sp ad k o w y m .

Deklaracja w spraw>e p o d a t­
ków naiezy jaknajszybciej doręczyć 
odnośnym  inspekcjom podatko­
wym.

WoEny ruch w nocy z 16 na 17 lutego
Z okazji świąta 16 lutego K o-jruch  w Wilnie w ciągu całej nocy 

m en d an t  Wojskowy rezwolił n a i z  16 na 17 lutego.
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Dziś: Juliana, Julianny 
1 Jntro: D onata M.

Piąfck
Wschód sł. ~  g. 6 m. 43 

t ł  — g. 16 m 24ś Zachód 
i i

Dy Sury a p te k .  Dziś w nocy dyżurują 
następujące apieki:

Sapożnikowa (Zawalna 41); Rodowi­
cza lO strobram ska 4); A ugustowskiego 
(C iedym fna - M ickiewicza 10); Narbutta 
(S,v. Jańsaa 2); Zasław skiego (N ow o­
gródzka 89).

Ponadto  sta le  dyżuru:ą apteki: Para 
(A ntokolska 42); S /an ty ta  (Legionów!1 10>; 
Zajączkowskiego (W itnjdowa 12) i apteka 
przy  ul Kalwaryjskiej.

—  Audlencia u gen. < ern.usa. — W
dniu wczorajszym dowódca grupy w ileń­
skiej gen. Ćernius pnryiąj pp. Bronisława 
Krzyżanowskiego i W itold* Staniewicza.

Właście ele kin zabiegają n zran ci­
szenie podatn i widewis owego. O statnio 
z powodu mrozów oraz innych przyczyn 
nastąp ił katastr fatuy spadek frekwencji. 
V .ększość kinomatografów świeci na wi­
downi pustkami.

W -wiązka z ty‘m, jak się dowiaduje­
my, właściciele kin postanowili zwrócić 
się do władz skarbowych z memoiiałetn, 
w  którym z»b4eg»ją o w vdatne zmniejsze­
nie podatku widowiskowego. (x).

— W dniu 18H 1940 r w lokalu przy 
iriicy W ileńskiej 29 — odbędzie się walne 
zebranie fannaceiW W  p-acowników w sora- 
wie zm iany statu tu  organizacji o go Az. 9 
w  pierwszym terminie i o godz 9 30 w 
drugim term inie w at r ę  bez względu na 
ilość obecnych.

S e i K a c y ^ n y  n a p a d  ! a & j n k o w y
n a  u ‘J. L e l i n y

Zialmwzno ISO C sin iw . ■90 n a l i  w zlocie i kilkaset litów

T E A T R  ! MU Z Y K A

O negdaj w w ieczorem  m iał m iejsce 
w W ilnie zuchw ały napad  rabunkow y, 
którego o fia rą  pad ł n iejak i M irski, po ­
czątku jący  kopiec z o!. R udnickiej.

Szczegóły te j sp raw y przedstaw iają 
się następująco:

o n ę l n a  o r o p o z y c j a
M irski w racał do dom u ul. R udnic­

ką, gdy nagle zbliżyło się do niego 2-ch 
przyzw oicie ub ranych  osobników , k tó ­
rzy zaproponow  iii m u nabycie tan io  to ­
w aru.

— Sprzedajem y jednak  ty lko  wielkie 
ilości tow aru  i to  na tychm iast, ośw iad­
czyli n ieznajom i kupcy. T ylko pod tym  
w arunkiem  ke lkn lu je  się nam  ta  tran - 
tranzakeja .

P ropozycja by ła  zb y t ponętna. M ir­
ski zgodził się. W tow arzystw ie n iezna­
jom ych kupeOw udał się do dom u, n a ­
stępnie  do krew nych i znajom ych. Zan- 
patrzyw szy się w potrzebną ilość p ie­
niędzy M irski p rzystąp il do spraw y.

W y p r a w a  p o  r z e k c . n s  t o r a r y .
W ynaję to  sanie, k tórym i udano  się 

na m iejsce p rzyszłej fran zak e ji. W-g o- 
św iadczcnla n ieznajom ych, kupiec z to ­
w aram i czekał na  ul. Beliny, N a rozkaz 
jednego ze sp rzedających  san ie  za trzy ­
m ały  się przy  wejśein frontow ym  jednej 
z kam ien ie  przy  w spom nianej ulicy.

Na m ało ośw ietlonej k latce schodo­

w ej oczekiw ał ich jeszcze jeden n iezna­
jom y, m ężczyzna o po tężne j budow ie.

N a o a d  z  n l e n a c k  .
Oto je s t kupiec. W  m rokach  p an u ­

jących n a  k latee schodow ej w yw iązała 
się ożyw iona w ym iana zdań . Spierano 
się o  ceny. Nagle jed n ak  z ciem nego k ą ­
ta  w yłoniła się jeszcze jed n a  postać. 
Ubliżyła się ona  z tyłu do przejętego roz­
m ow ą M irsldego. K rótkie uderzen ie  że- 
lazejo. po głowie 1 M irski, ja k  ścięty 
snop, upad ł n a  cem entow ą posadzkę, 
traeae  przytom uość-

Obf ty połów.
N apastnicy  sk rzętn ie  przeszukali 

kieszenie Mir&kiego. Z rabow ail m u oni 
109 rnb li w zlocie, 100 dolarów  oraz 
k ilkaset litów , poezem  pozost iw iająe 
n leorzy tom na ofiarę  na m rozie — zbiegli 
w n ieznanym  k ierunku ,

Ś m i e r ć  b y ł a  b l i s k o .
O fiara  napadu  p rzeleżała  blisko pó ł­

to rej godziny na m rozie, zanim  M irskle- 
go odnaleźli w racający  do dom n m ie­
szkańcy kam ienley .

R annego przew ieziono do m iejskiego 
szp ita la  żydow skiego, gdzie stw ierdzono , 
że gdyby pom ne spóźn iła  się, M irski 
zm arzłby.

O w ypadku pow iadom iono policję, 
k tó ra  w szczęła w te j sp raw ie  energicz te 
dochodzenie. (c)

Pracownia wiecznych nlor „ L I S T U V A ‘

Teatr WSgJs&i „Pohulanka"
— Dziś. w piaiek. dnia 16 lutego, 

o godz. 19 w ystęp Państw ow ego Teatru 
z  Kowna

— Jutro, w sobotę, dnia 17 lutego, 
o godz. 19 punktualnie „T fssa".

— Zapowiedziana na niedz. 18 lutego 
o godz. 15 30 — popołudniówka „Tessy* 
— odwołana N atomiast o godz. 16 
(4-ej) odbędzie się koncert sym foniczny.

— .T essa*  na [Sredstaw ien u wieczo­
rowym. Dziś, w sobo’ę, dnia 17 lutego 
o godz. 19 punkfualiue — powtói zenie 
w spółczesnej sztuki w 5 odsłonach M. 
K ennedy i B. Deane p t. .T essa" .

Odwołanie niedzielnej oepoiudniówki 
.TESSY*

Popołudniówka niedzielna (18.11) o g. 
15.30 , TesBy“ — zostaje odwołana. Zaś 
o godz. 16 (4) odbędzie się koncert sym ­
foniczny.

— Prem ;er*i w T eatrze na Pohulance!
W pierw szych dniach przyszłego tygodnia 
Teatr Miejski .Pohulanka* daje nową pre­
m ierę — jed rą  z najlepszych komedii Je ­
rzego Szaniawskiego p t. .Ż eglarz" w re­
żyserii Stanisławy Perzanowskiej.

Z q d a ; c i e  i nabywajcie* wyroby

Pierwszej Państwowej F a b r y k i  Tytoniu
i /  W i l n i e

PAPIEROSY: „K lu b "  II gatunek 10 szt. —  40 ct.
„ P ł l l e s "  III gatunek 10 szt. —  35 ct.

T Y T O N I E :  Turecki U gatunek 25 ęr. —  t lt.
Turecki II gatunek 50 gr. —  2 lt.
„Vilntau8*' Ui gat 50 gr. — Lt. 1.40.

Prnsim y u w a la ć  na n o w e w yrob y ty ton iow a  n aszej fabryki.
Zamówienia kierować do centrali .Lietukis*. jego oddziałów i w szystkich 
spółdzielni, Sp. Akc. .T  uras* w Ko«in<e, V ytauto pr. 27 do p. Charmaca 

w Wilnie przy u l. Kwiatowej (G ólnj) 4.

f i tot II

(daw n. „G erm anis tyk i* )  
W iln o ,  W l t l k a  2, p. I

cukiernią K. Sztralla)(nad

Nowe Przyśpieszone
Kursy Języków

IILITEWSKIEGO 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO 
NIEMIECKIEGO 
ROSYJSKIEGO 

pro y ed zo n e  przez 
w yb itn ych  sp ec ja lis tó w  
Szybko — gruntownie —  najtaniej

't Ai
JSi

Teatr r u ’ jfirny „Lutnia*
— Dziś w yiątkow o o godz. 7 wiecz. 

pełna p rz e p ię ty c h  melodii klasyczna 
operetka Zellera .S ztygar" .

— Ili i osta tn i ■•ip îtal humoru I pio­
senki L Sempolb skiego odbędzie się w 
najbliższą niedzielę o godz 4 p. p. w pro­
gram ie niezm ienionym  — .W iktoria*.

— „Madami Pompadour" — grana bę­
dzie dla uchodźców po cenach m nitnał- 
nych  w najbliższy poniedziałek.

T e a t r  R e w ia  „ S w la te w łd *
— Dziś w piątek, dnia 16 b. m. na 

przedstaw ieniach wieczorowych o godz. 
i 7 i 19 arcywesoł a rewia-kolektura p. t. 
„40 000 lit.*. Ceny zniżone. K asa czynna 
■od godz. 13.

T e a t r  k u k i e ł e k  „ B a ]k a u
Kto chce zobaczyć tajemnicza pełną 

dziw ów  .D żu n g lę ' niech spieszy w nią 
tek  16 i 18 lutego b. r. na Małą Pohu­
lankę 20 (1 piętro) sala szkoły niewido-

R A D I O

L e k a r z e
Doktor m edycyny

Gustaw Markiewicz
Chor. skórne, weneryczne i tnoczoołclowr 
(łedyra in i (b. Mickiewiczal 5 m. 9, teł. 6-5? 

od godz. 9 do 1 i od 4 do 8______

/
PIĄTEK, dnia 16 lutego 1940 r. 

W i l n o
7.30 M odlitwa, czas. 7.35 Muzyka 

poranna. 8.00 Z Kowna wiadomości. 8.10 
— 8.55 Koncert orkiestry dętej z Kowna. 
8.55 Program na dzień dzisiejszy. 9 00 
Wspomnienia ochotnika. 9.15 Muzyka. 
9.45 Ciekawostki wileńskie: Tu był ogło­
szony akt Niepodległości Litewskiej. 10,00 
(jłosy wolności (piuzyka i poezja). SJtwc 
ry i myert autorów  czvta K, Inf ura. 1 1.00 
Transmisja uroczystego nabożeństwa z ka­
tedry w ileńskk j. 12 30— Transmisja defi- 
filady armii. 13 !5 Z Kowna. 15.15 Kącik 
dla dzieci. 16.00 Transmisja uroczystości 
opuszczenia sztanda-u z góiv Gedymina 
16.30 Z Kowna. 17 00 Transmisja uroczy­
stego posiedzenia obchodu święta Nie­
podległości z Teat u M iejsaiego w Wilnie. 
W programie część urzędowa i koncert. 
W przerwie 18.00 Litewskie echa w lite­
raturze polskiej (w jęz. polskim ). 1°.00 
Z Kowu8. 2000 Koncert m u:yki Ltewskiej 
dla Nac altyki. W przerwie 20.45 Z, Jun- 
dzilas: Śladami h istorii (po polsku) 21.45 
—22.30 Z Kowna.

»

DraucSąmo A/B

KOOPERACUA

Dr. BrrnisłpiW KriywoblncM
1 specjał, chorób skórnych 1 wenerycznych 

| |  11 kierownik przychodni sanitarno-obycz 
i lekarz II przvcti. k ;niki derm at"l. U.S,H 
przyjm uje przy ul. Mostowej 3-A m. 23 

od 11— 13 i 16— 19-ei

Ks ęirrnia i s<ład nut

S E B E I I M  I  W S L F F i  i  M i
została przeniesiona) 
na ul. Z a m k o w ą  2 

(daw niej lokal „Srowa*)

Sprzedaż i Kupno
J u b l la r t  oszacowanie, kupno blinie- 

rli wartościowej. Niemiecka -$3 W.1 4, Ii 
p ię tro .  _________________

K u p u lą  uvwanv, fi anki, serwety 
i kapv. ldelaon. Niemu-cka 20.___________

N o w o n tw a r ty  chrześcijański Skład 
Drzewa Opałowego PiórJSnłonf 22. Szcza­
py i rąbane

P ia n in o  prawie nowe óo sprzedania.
Sw. Ignacego 3— U

P la n H n  w dobrym  stank* sprzedam, 
Tatarska 8 —17.

K u p ią  zbiór znaczków pocztow ych. 
Sosnowa 2— 6

K u p n o
łowiczówna*

j o r z f d a ż ,  okazia .1 .  Paw 
Wilno, Sw. Jańskz 8.

S p rz e d  m  sypialnię prawie nową- 
Sołtaniska 15—2, S. Szukszta___________
’ S p rz e d a m  ladę res tau racy jn i i dwie

nikło*.e gablotki oraz tapczan. M ickiewi­
cza 22-a— 16 _________________

S ie c z k a rń 1 ę  konną Wo1 kiego i ma­
szynę do pisania sprzedam  D zielna 38

K o w n o  
7.30 Z W ilna. 8 00 Czas, wiadomości, 

pogoda. 8.10 Koncert orkiestry dętej klubu 
polic. 8 55 Krótka przerw a. PÓ OTnnsm isja 
nabożeństwa ew ang.-luter. 10.00 Z Wilna, 

m ych. Początek przedstaw ienia w piątek J2 f  Transmisja obchodu ku czci poieg- 
godz 1 #  a w niedzielę o g o d z i n ?.  9 ^ *  Muzeum Wojennego

I
SpdłRa Akcyjna mmrn I

1

i

założona przez związki kooperatyw 
oraz inne organizacje powsze­

chna - gospodarcze Litwy 
u b e z p i e c z a

o d  o g n i a
OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM,
SZYBY O D  ROZBICIA 
OD O D P O W IE D Z IA L N O Ś C I  CY W ILN EJ,
O D  NIESZCZĘ ŚL IW Y C H  W Y PAD K ÓW , 
ZM O TO R Y Z O W A N A  L O K O M O C JĘ .  
TRA N SPO R TY  NA LĄ D ZIE I M O „ Z U ,
O D  i*VZVKft W O J E N N E 6 0  

oraz
PROW A DZI OCHRONĘ MiENlfc. 

U b e z p ie c z o n y  H e r z e  u f l z i i ł  I
•a p o d z i a l e  z y s k ó w .  | |

Z a r z a d .  Kaunas. Laisvós Al. 39, ^  
tek 23936. 25804, 2 433 ' §  

CDDZI4L: Yilnius, Gedimino n. 22, 
telefon 3-41 i 31-66

I

I
I

Dr. M. Zburman
Choroby: skó rne , weneryczni*, ptclow-

G ib in e ł światloleczniczy ,B uck’y) 
ul. Szopena 3, tel 20-74 

przyjm ute 12— 2 i 4—8 po  południu

A k u s z e r k i
M Ś B 5 !  P I  I  I

^ a r l a  L s l m e r o w ^
przyjm u'e od 9 do 7 w.
ni. Jasińskiego 1-a m. 3 

róg 3-gc Maja obok Sadn

Akuszerka
»r*>,z Gabinet Kosmetyczny, 

Ceny p^ystępno
ul 7 ąm k A w »  " ,  *

Z p o w o d u  » yjazdu odstąpię natych­
m iast sklep owocowy z całkowUytn u.zą- 
dzeniem i patentem . Wielka 18, Stankiewicz

p ian ino  sprzedam  niedrogo bez po­
średników  Lubelska 7 m 6 _________ _

S p rz e d a m  meble, porcelanę ł inne 
rzeczy. Zakreto yą 1 1 - 7  _

Ł ó ż k o  z siatką i w losianym  m u e n -  
cem do sprzedania. Mickiewicza 62 -10

Dnia 20 lutego 1940 roku otwieram 
S k ł d  D y k ty  I k o r i l e r o w  "rzy  - .N ie ­
mieckiej 2? w podwórku M otel C och

L o k a I e
P o s z u k iw a n y  loka. -• sklep spo 

żywczy z mieszkaniem ^  ilepska 42 1 _
A k u s z e r k r  z długoletnia praktykę 

b kliniki U. S. B.. przyjm uje zamówienie 
do porodów i zabiegów siostrzanych — 
Wilno. zauł. D obroczynny 2-a m 14.

E. M ac ło szek

Do w y  na ęcla 3 pokojow e m ieszka­
nie z łazienką wygodami. Senatorska 1,
(TarvKos g - . : )

13 i 16. Nadprogram  „Bal na śm ietniku* 
wesoły- obranej pióra 1. Bodowskiej.

I m a r i  r g l i  W u gagg
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w czoraj w pociągu zdążającym ■/ Laawa- 
rowa do Wilna. W pociągu tym ,echał 
bez biletu 64-!etni cieśla Andrzej S liżea- 
Ski, stale z,im. w Landwirow ie.

W pi-wnej chwili zbliżył się do niego 
konduktor. Jadący bez b letu pasażer tak 
się przeraził, że dostał ataku sercowego 
i zmail. Po przebyciu pociągu do Wiina 
wezwany lekarz pogotow ia rjtunkow ego 
stw ierdził zgon. (c)

t a r t n i l t o j  w y u d E k  s tra ża lia
Nieszczęśliwemu w ypadkowi uległ 

wczoraj strażak Stanisław Ryrrikiev,iió.. 
P racując na najwyższym szczeblu drabiny 
strażackiej, P ym kiew cz stracił rownowa 
pe i spadł doznając, bardzo poważnych 
obrażeń cielesnych.

Pogotowie ratunkowe przywiozło go 
■do szpitala św. Jakuba. (c)

13.00 Muzyka litewska. 13.15 Transmisja 
uroczystego posadzen ia  w sali Muzeum : 
Woj.-nnego. 14.30 Koncert m iesrany. 15 15 
Z Wilna kącik dla dzieci. 16.00 Z Wilna. 
16.30 Gra orkiestra szk. powsz. im. W. 
Kndirki. 17.00 Z Wilna. W przerw ie
18.00 A. Valiukenas Nasze wielkie świę­
to. 1900 Przedstaw ienie „Krocząc ku wcl 
ności* — autur A. Merkelis, reż. J  Gn 
£ius. 20.00 Z Wilna, W przerwie 20 45 
Z poezji litewskiej — art. H Kaćinskas. 
21.45 Wiadomości. 22 00 -22.30 Muzyka 
rozrywkowa.

2 ^  39. r.
rozpoczynam komplet

nauki ja z i)  aa s a u D M iis
luform.: Tatfrska 3. ^u t o  garaże 

godz 14— 17

g & n i p l ę  m a H u b ^ u r ę

i oot nni naosler t-M-e
Stefańska 10—8, tel. 31-5"

Biuro „PRIMA"
p  s z e  I t ło m  t y  (ustnie i da piśm ie 

w szelkie podania, dokum enty urzę­
dowe, metryki, zaświ idezenia 11. p , 

w y p e łn ia  rozmaite blankiety, form u­
larze, deklaracje, 

s p o r z ą d z a  wyciągi, 
ne}"Kon"wa p race z dziedziny kance­

laryjnej, korespondencyjnej i t. p.
T a ta r s  u  »2—12, telefon 12-31

T a 1 l i t  — defekt św ia t ła  lub radia 
usunie o każdej porze Elekipo-Skuba — 
Sw. lańska 7. Dzw^ń tel 17-99

j Podania  i tłum aczenia na ję-yk 1i- 
; tewski wszelkich dokum entów. B!uro 
1 ,.Pigus Patarna\'im is“ , ul. św. Filipa 1—90 
| tel. 6 68. (W pobliżu kościoła św. Ja­
kuba).

N A i t k a  i  W y c h o w a n i e
, p n w w n w  yii«*f iryvr

‘  fys>ko przygotow uję do egzaminu 
państwowego z języka litewskiegi nauczy- 
rieli, studentów , m zedników . Można w 
grupach. Kasztanowa 3 —10. telefor. 20-10, 
godz. 14— 16

K o r e p c t y c y j  z p . z e d m io r o w  h u m a ­
n i s ty c z n y c h .  francuskiego i początków  an- 
g ie i s k i e g o  ud ie<a t a n i o  a b s o ' \v e n iK a  b. 
JS B . Kaiwaryjska 16—2

B iu ro  „ Z tn lr* ' przeniosło się z Kow­
na do Wilna ul. Trocka 9. W ykonywa s ta ­
rannie i niedrogo tłumaczenia na :ęxvl. 
litewski, pisze podania przepisuje doku­
m enty na maszvTiie. wypełnia dek’a:ac it 
itp. dośredniczc- w wynaimie mieszkań 
pokoi i 'nn . lokali. _______

F o lw a rk  90 ha pod Wilnem do w y­
dzierżawienia. Jagiellońska 7—9

F o lw a rk  Gudziszbi 1 klni od Turmont 
około 60 ha wNdzwrżawię. Lubelska 7—6 
codzień od 10 do 2 godz.

O d s tą p im y  — iększy lokal handlow y 
w śródmieściu pa dogod łych  w arunkach. 
Informacje: Sw._Michalska 6 —14_________

I C detijp lą  część lokalu handlow ego
na’ p rzedsiębiorstw o lub pracow nię. %dres 
w Redakcji ______________________

D w a p o k o je  z urządzeniem , ciepłe. 
_ wyg jdami dla 3-ch osób poszukiwane. 
Zgh sż tn ia  do Kuriera dla „ H ."__________

1 p o k ó  umeblowany z fortepianem 
potrzebny dla bezdzietnego m ałżeństwa. 
Of« rty „Śródmieść e

W y d a m  pokój lub dwa, ra d a ją  się 
na b iu -o. Trocka 19—2

P r a c a
r n n n ffW ff i iT *w »»»m ł >m i iff' *-»

S tu d '* n t posindaiący język litew  ki 
i polski przyjmie odpow iednią pracę. W il­
no M oniuszki 3) dla M ._______

iq ( lu lo n e  książeczkę wojskową i do- 
wod obywiatelstwa na imię Eugeniusza 
Rożyczetiko Żubrowa 9 — 1

P o s z u K iw a ry  fachov lec przetworów 
zbożowych. Zgłoszenia: Podgórna 5 m. 7 
godz. 15—17

r v Z g u b io n o  czarną teczkę z munogra- i 
mem S G “ 14 b. m. Za zwrot 30 lt. S o ­
snowa 11-a—2

Matrymonialne
fTTTĆi n m T w m w m H m f » m r w » n  ■ 

S tu d e n t ,  obyw atel litew ski, Polak — 
poślubi pannę. Wilno, M oniuszki 31 dla M.

CENY Dti&OSZEIh . Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75 ent, za tekstem  60 cnt. D roone 20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz iednoszpalrowy 
Oaloszenia cyfrowe i tabelarycz le 50 fe drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i term in ich druKu /Administracja nie odpow iada .

L eide jas :  Vytautas Stanievićus. 
RedaKtoiius: Y yttu tas  Kiśkis,

W ydaw ca : Witold Staniewicz 
R ed ak to r : Witold Kiszki*

Spaustuve  „Znićius 
Drukarnia „Znicz",

*, V y sk . Meti>levifious y-ve 4 Tel. 3-40.
ul. Btskupa fAatoicwlcza 4. Tei. 3-40.

V \ I


